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nC ra s “ wychodzi codziennie wieczór, wyj§wszy niedziele i dni źwiąteezno.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
i P r e n u m e r a t *  w y n o a l :

Pocztę w państwie austryackiem  .....................................
„ * „ niemieokiem •
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Srwijoaryi, mroyi 

i innych państw, należących do związku pocztowi go . .
Prenumeratę przyjmuje się tylfco o* M-go d o  oatą _ 

tifsty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia ^inseraty) uprasza się naasyłac 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieć neczftowane me podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyj; uje się.
Rękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
■tega dnia w miesiącu. CZAS

P ; e n i s B i e r a t ą  p » s y j  m i a j  ą i

Kyaek J .  1 17 w ofc.,’ handel Bajera ul. Grodzka, trafika iuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
roI- Evnku i n liw św  Jana. -  Ogło.aenln (inseraty) przyjmuje się za opłatą o i  miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. g
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za n

nr7vimnia• we Lwowie Ajencya „CZASU w głównym składzie tytoniu rJr i iu k o s
Trybunalska L 4- w Puryiu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Ea-

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 października 1887 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  w p a ń s tw ie  
A u s try a c k ie m  :

na pół roku 
złr. 12

na cały rok 24 złr.
na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 6 złr. 2-.50

Z  przesyłką pocztową do N iem iec : 
na cały rok 5 6  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2 Ś  marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w czwartym kwartale 1887  r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : Pan WoiodjF- 
jowskl.

KS» Prenumerata liezy się ty l ko  
od pierwszego do os ta tn i ego  dnia 
w miesiącu. *S3i

jgli§P" Rehlamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą by c uwzglę 
dnlone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. a<9C

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracja 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p rze ka zem  
p o czto w ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.

zmianie, 
i

obecnemu stanowi rzeczy w Bułgaryi.

Ankieta szkolna.

Lwów 29 września.

miejscową prenumeratę przyj­
muje AumlnisAracya „Czasu,“ tu­
dzież a j eneye  pp. E. Bllberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń R y ­
nek główny 1. 17 w dziedzińcu, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennica*b 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kuklli - 
sklego w hall Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Rajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.
^ We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr. 2 przy 
ulicy Trybunalskiej

Koburgskiego do Bułgaryi, rząd turecki rozpuścił jowym „w granicach ustaw obowiązujących, wy- 
zgromadzone nad granicą bułgarską rezerwowe maga, aby było uczynione zastrzeżenie na wypa- 
oddziały wojska. Za drugi symptom uprawniający dek przekroczeń budżetu.
nasze wnioski^ poczytać można odmowną odpo- Przewodniczący wnosi, aby przyjąć art. ó4 Po­
wiedź Niemiec na wezwanie, aby u reszty mo- tycbczasowej ustawy, a nadto dodatek hr. Ba- 
carstw popierały propozycyę Rosyi względem mir deniego , , . w
syi Ernrotba. Odpowiedź ta otworzy oczy Porcie Art. 34 dotychczasowej ustawy brzmi: „w y- 
i da jej jasno poznać kierunek w jakim  w myśl wię- dział krajowy zarządza funduszem szkolnym kra- 
kszości mocarstw powinna postępować jej polityka jowym, a Rada szkolna krajowa rozporządza jego 
w celu rozwiązania kwestyi bułgarskiej. Repre- dochodami w granicach corocznym preliminarzem 
zentanci trzech mocarstw zawiązali już stosunki zakreślonych." 
z ohecnym rządem bułgarskim. Będzie i to wska- Przystąpiono do głosowania, 
zówką dla Turcyi i ułatwi sułtanowi uchylenie Referent opuszcza z swego projektu słowa 
przesilenia. Porta nie zamknie na to oczu, a jak i w granicach ustaw obowiązujących, 
mniemamy, już swe zdanie do tego stosuje i ró- Art. XXXIY ustęp 1 przyjęto w tej 
wnie jak większość mocarstw będzie przychylną Następnie uchwalono wniosek hr. Bademego 

• ~ • I prof Bobrzyńskiego tej treści, jako ustęp 2:
„Przekroczenie budżetu może nastąpić za po 

przednią zgodą z Wydziałem krajowym."
Ustęp 3 uchwalono według wniosku referenta: 

Nadto uchwalono wniosek prof. Bobrzyńskiego, 
„iżby Wydział krajowy składał Sejmowi corocznie 
rachunki wraz z sprawozdaniem o stanie szkol­
nictwa Indowego przez Radę szkolną krajową so-

Wczorajsze poranne posiedzenie ankiety zagaił łbie przesłanem." , .
przewodniczący p. P i ę t r u s k i  o godzinie 10V2. Na tern wyczerpano dysknsyę nad referatem

Obecni: b r . ' B a d e n i ,  ks. C z a r t o r y s k i ,  prof. posła E. Czerkawskiego.
B o b r z y ń s k i ,  prof. C z e r k a w s k i ,  Dr  Mał e -  -  r  ,
c k i ,  R o m a n o w i c z ,  R o m a ń c z u k ,  Ł o z i ń -  Z kolei przystąpiono do wysłuchania referatu 
s k i ,  prof. Z o l l  i prof. Z a j ą c z k o w s k i .  prof. Dra B o b r z y  ńs  k i  e g o  do ustawy „o nadzo-

Art. XX przyjęto bez dyskusyi. rach szkolnych." .
Do art. XXII zabiera głos p. B a d e n i ,  zazna Prof. B o b r z y ń s k i  występuje z nowym projek-

czając, że właściwie fundusz szkolny, fundusz pu- tem tylko co do organizacyi Rad szkolnych okręgo- 
bliczny nie powinien być użyty na cele dobroczyn-1 wjmh miejskich. Dotyczy to więc Krakowa i wo- 
ne, jakiem jest zaopatrzenie ubogich uczniów w o-1 wa wyłącznie. Należałoby tu usunąć o izye, ja 
dzież lub najpotrzebniejsze przybory szkolne. Mo-1 kie powstają pomiędzy Radą szko ną o ręgową 
wca obawia się nadużyć w tym względzie. a sekcyą Rady m iasta; uniknąć zbytecznej o-

Ks. Czartoryski oświadcza, że postanowienie respondencyi pomiędzy temi dwoma ciałami, a 
nowe, iżby kary opłacane przez ludność za nie-1 ułatwić bezpośrednie zetknięcie i porozumienie 
uczęszczanie do szkoły obracać na cele zaopatrzę-1 wreszcie zdjąć z inspektorów ciężar spraw admi- 
nia ubogich uczniów, jest bardzo sprawiedliwe i I nistracyjno gospodarczych. • ,
mówca poleca to postanowienie do uchwały. Mówca proponuje, aby do § 22 ustawy o naa-

P. Władysław Ł o z i ń s k i  oświadcza się prze- zorach szkolnych dodać jako lit. d) że w skład 
ciw pomienionemu postanowieniu w ustawie. Idzie Rady szkolnej okręgowej miejskiej wchodzi także 
o cele oświaty, a nie o cele dobroczynne. ten u r z ę d n i k  m i e j s k i ,  który w Magistracie

P. R o m a n o w i c z  wnosi, aby dodać „na zao- jest referentem spraw szkonych i urzędnik ten 
patrzenie ubogich uczniów w odzież, o b u  wi e ,  lubi  winien prowadzić kancelaryę Rady szko nej o rę 
najpotrzebniejsze przybory szkolne.“ Po wyświe- gowej. Należałoby nadto dodać w ostatnim ustę- 
ceniu motywów tego postanowienia przez referen- pie tego paragrafu, że Rada szkolna okręgowa 
ta uchwalono art. XXII z poprawką p. Romano- pełni zarazem w miastach tworzących okręg szkol- 
wjcza I ny wszystkie zadania Rady szkolnej miejscowej.

Art. XXIV uchwalono z poprawką p. Romano- Do § 37 należałoby dodać, że do wydziału wy­
wiozą do lit. e) „gminy ponoszą wydatki na za- konawczego Rady szkolnej okręgowej miejskiej 
kupno lub dostarczenie g nntu pod budynki szkol powołać: 1) Prezesa lub jego zastępcę;_ 2) in­
ne i zakupno pól, mających służyć na użytek szko- spektora okręgowego; 3) referenta admimstracyj- 
y  lub nauczyciela." I nego. Do § 33 dodać, że inspektor o ręgowy

Przystąpiono do art. XXXI. w tych dwóch miastach winien bywać na każdej
• Hr. B a d e n i  nie uważa za stosowne, aby abso- sesyi sekcyi szkolnej i dawać tam wyjaśnienia, 
utoryum dwie władze wydawały, a według projek- Uchwalono zmianę § 22 lit. d.

tu referenta takby było, gdyż 1) władza rządowa Przeciw zniesieniu rad szkolnych miejscowych
tj. R a d a  szkolna krajowa, 2) Wydział krajowy, da- w tych dwu miastach przemawia hr. Badeni i 
wałyby absolutorya Radom szkolnym okręgowym, wnosi zatrzymanie ich według dotychczasowego 
Mówca zwraca uwagę na to , bo się obawia, że brzmienia. Nie można pozbawiać — zwłaszcza od-

Przegląd Polityczny.
Kraków 30 września.

W zamku budzińskim odbyło się wczoraj w po 
ludnie uroczyste otwarcie Sejmu węgierskiego Naj­
wyższą mową tronow ą, którą poniżej w całości 
zamieszczamy. Po południu był obecnym Najja 
śniejszy Pan podczas uroczystością towarzyszących 
odsłonięciu pomnika Deaka. Donoszą z Pesztu, 
iż delegacye wspólne, które w tym roku obrado­
wać będą w W iedniu, postanowiono zwołać na 
26 października. Księga czerwona nie będzie de- 
legacyom przedłożoną, gdyż z wielkich między­
narodowych kw estyj+ żadna jeszcze zakończoną 
nie została, i ponieważ bardzo wyczerpujące expose, 
jakie corocznie rozwija hr. Kalnoky o sytuacyi 
zagranicznej, zdoła zastąpić publikacyę czerwonej 
księgi.

Namiestnik Alzacyi i Lotaryngii ks. Hohenlohe^. 
przybył w tych dniach w powrocie swym z Roj- 
syi do Wiednia. Względem pozostania jego w do- 
tychczasowem urzędowaniu,, krążą, mimo znanych 
już zaprzeczeń rządowych, ciągle jeszcze sprzeczne 
ze sobą wiadomości.

Następca tronu pruskiego udał się do Wenecyi.

W sprawie zajścia pod Raon-sur-Plaine nad gra­
nicy francuską, niema dziś bliższych wiadomości. 
Sprawozdania francuskie są z niemieckiemi w zu­
pełnej sprzeczności, chociaż ostatnie zdają się da­
leko mniej wiarogodnemi, polegają bowiem jedy­
nie na zeznaniach samego sprawcy i na domy­
słach, gdy tymczasem zeznania francuskie poparte 
są zeznaniami obecnych świadków i śladami krwi.

Mosk. Wied. utrzymują, jakoby w Friedrichs- 
ruhe zgodzono się na oddanie pod wpływ Rośyi 
Bułgaryi, a na zagarnięcie pod wpływ Austryi 
oprócz Serbii, Bośnui Hercegowiny, jeszcze i Czar 
nogóry.

Mosk. Wied. wymarzywszy sobie taki rezultat 
narad, unoszą się nad nim niepotrzebnym gnie­
wem, twierdząc zarazem , że Rosyi nie pozostaje 
nic innego, jak  pozrywać wszelkie węzły potrój 
nego przymierza, a zamiast myśleć o wojnie, zająć 
się lepszem zorganizowaniem sił swoich i czekać 
pory odwetu, w celu zniesienia stosunków na bez­
prawiu opartych. Austrya bowiem rządzi w Bośni 
i Hercegowinie równie bezprawnie, jak książę Ko 
burgski w Bułgaryi.

Swoboda, urzędowy dziennik bułgarski, ocenia 
obecne położenie w następujący może nieco opty 
mistyczny sposób:

„Z wielu oznak wnosić można z pewnością, że 
Porta nie poweźmie żadnej nieprzyjaznej dla Buł 
garyi decyzyi. Do wniosku tego uprawnia nas 
już ta okoliczność, że zaraz po przybyciu księcia

„wyboru" przewodniczącego Rady szkolnej miej­
scowej, wprowadzano „nominacyę" tego przewo­
dniczącego. Nie ma tu potrzeby poświęcać auto­
nomii gmin na rzecz uprawnień starosty. Ci lu­
dzie/k tórzy  chcą się tą sprawą zajmować, przyj­
mą ten urząd z wyboru, a nie przyjmą z nomi- 
nacyi.

Prof. B o b r z y ń s k i  motywuje szczegółowo po­
trzebę nominacyi przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej.

Wniosek hr. Badeniego, aby opuścić § 11 co 
do mianowania przewodniczących Rad szkolnych 
miejscowych, został uchwalony.

Ńa tem wyczerpano porządek dzienny.
Przewodniczący dziękuje serdecznie uczestnikom 

za udział w naradach ankiety i zamyka posiedze­
nie o godz. 1V2 popołudniu.

B ank ziemski.
Komitet zawiązany w Krakowie w dniu 18 wrze­

śnia b. r., celem niesienia pomocy Bankowi ziem­
skiemu w Poznaniu, składający się pierwotnie 
z czterech członków, którymi byli: książę Jerzy 
Czartoryski, książę Władysław Czartoryski, książę 
Adam Sapieha i hr. Artur Potocki, wzmocnił się 
obecnie przystąpieniem dwóch nowych członków, 
pp.: Konrada Wentzla w Krakowie i Juliusza Mi- 
kolascha we Lwowie.

Dalsza kooptacya jest zamierzoną.
Temi dniami rozesłał komitet pisemne zapro­

szenie do paruset osób, a w szczególności do oby- 
wateli ziemskich po dwóch lub trzech w każdym 
powiecie, i do obywateli miast główniejszych 
w kraju, by zechcieli zjeGhać się na wspólną na­
radę, celem zorganizowania zamierzonej pomocy.

Zjazd zaproponowany odbędzie się w dniu 6-go 
października b. r. w e L w o w i e  (w sali Bank* 
kredytowego) a w dniu 8 października b.r. w K r a ­
j o w i e  (w sali Towarzystwa wzaj. ubezp.)

Wszelkie korespondeneye w tej sprawie adre­
sować prosi komitet: do sekretarza komitetu p. 
Kazimierza Langiego, w gmachu Tow. wzaj 
ubezp. w Krakowie.

Prócz tego komunikatu otrzymujemy jeszcze 
następujące uwagi

W spraw ie Banku ziemskiego.
Sprawa „Banku ziemskiego" w Poznaniu wstą 

piła obecnie w nową fazę. Ogłoszone w ciągu 
ostatnich dni sprawozdanie kom isyi, wybranej 
przez Zjazd prawników i ekonomistów, dotyka 
w sposób fachowy wszystkich ważniejszych pun­
któw, które przy sprawie „Banku ziemskiego" na­

rząd tego nie przyjmie. I ległych szkól ludowych po miastach i przedmie
Prof. B o b r z y ń s k i  prosi o wyjaśnienie, czy ściach — opieki i dlatego potrzeba zostawić radę 

Sejm nie będzie dwa razy udzielał absolutoryum. szk. miejscową. .
Prof. Z o l l  sadzi, że tu nie wejdzie się w ża Dr Z o l l  zauważył, że wypada może Radzie 

dne kolizye, jeśli zamiast w „porozumieniu," powie szkolnej okręgowej pomyśleć o tem, aby była ta- 
się „po zasiągnięciu zdania Wydziału kraj." Rada l ka  opieka miejscowa. _ . . . . .
szkolna krajow a'm a wydawać absolutoryum z zam- P. R o m a n o w i c z  przedstawia trudności, jakie 
knięć rachunkowych fund. szk. okręgowych. nrzy organizacyi Rady szkolnej miejscowej we

Referent broni osnowy art. XXXI. Poczem u- Lwowie się nastręczały. Wtedy udano się do Ka- 
chwalono art. XXXI z poprawką p. Zolla, „po za- dy szkolnej krajowej, aby ona zniosła Radę szkol- 
siągnieciu zdania Wydziału krajowego." h ą  mieiscową we Lwowie, a natomiast, aby usta-

Przystapiono do art. XXXIII. nowiła dozorców miejscowych. Instytucya tych do-
Hr. B a d e n i  wnosi, aby ustęp, w którym jest zorców szkolnych była bardzo pożyteczną i mo- 

mowa, że do funduszu szkolnego krajowego wpły- wca wnosi, aby obowiązkowo ustanowić tych opie­
wają dodatki od gmin i obszarów dworskich I kunów w Krakowie i Lwowie do spraw admim- 
z miejscowości, w których nie ma jeszcze szkoły, stracyjno-gospodarczych. _
opuścić. Te dodatki gmin i obszarów dworskich Uchwalono jednomyślnie propozycyę reterenta 
sa howiem tylko depozytem funduszu szkolnego wraz z dodatkiem p. Romanowicza: „Rada szkoi- 
trajowego. na okręgowa zamianuje opiekunów î zakres ich

Uchwalono art. XXXIII z opuszczeniem odno-1 działania osobną oznaczy instrukcyą." 
śnego ustępu w myśl wniosku hr. Badeniego. Dr Z o l l  wypowiada obawę, czy rząd się zgo-

Do art. XXXIV hr. B a d e n i  czyni uwagę, że I dzi, aby urzędnik miejski pełnił tę tunlicyę w Ba 
trzeba coś postanowić na wypadek przekroczeń dzie szkolnej okręgowej. _ .
preliminarza szkolnego. Byłoby słusznem dodać: P. R o m a n o w i c z  tej obawy me podziela.
„Przekroczenie preliminarza może nastąpić za zgo- Uchwalono, że kancelaryę Rady szkolnej oąrę- 
dą Wydziału krajowego; asygnata wydatków, prze- gowej prowadzi urzędnik, który w magistracie jest 
kraczającyeb preliminarz, może być tylko wtedy do- referentem spraw szkolnych. . . ,
zwoloną, jeżeli Wydział krajowy na to się zgodzi". Zmianę § 37 uchwalono według wniosku rete 
Mówca zwraca nadto uwagę na to, aby zastrzedz renta. Przystąpiono do zmiany § 33, „ażeby na 
coroczne przedkładanie sprawozdania Wydziału posiedzeniaf sekcyi szkolnej, lub komisyi rady mia- 
krajowego o szkolnictwie ludowem. Wypadałoby sta przy traktowaniu spraw szkolnych mial prawo 
to uczynić na wzór sprawozdań czeskich o stanie bywać inspektor okręgowy i iidzielać potrzebnych 
szkół ludowych przedkładanych corocznie przez wyjaśnień." Przeciw stylizaeyi zmiany § 33 prze- 
Wydział krajowy c z e s k i .  Tym sposobem coro- mawia Dr M a ł e c k i ,  zaznaczając, że nie wszę- 
cznie wprowadzałoby się do Sejmu sprawozdanie dzie są sekeye szkolne, n. p. we Lwowie niema, 
o szkolnictwie ludowem, co dawałoby sposobność jest tylko sekeya V. Przy tem me można tego sta­
do przeprowadzenia dyskusyi, która dziś jedynie nowić jednostronnie. A sekeya może me przyjąć 
prywatnej inieyatywie jest poruczona. inspektora. . .

Przewodniczący P i e t r u s k i  oświadcza, ż e Wy - |  Dr  Z o l l  przyznaje, że obecność inspektora na 
dział krajowy niema żadnych podstaw do ułożę-1 posiedzeniach sekcyi jest pożądana, 
nia takiego sprawozdania o szkolnictwie ludowem, I P. R o m a n o w i c z  zgadza się z tą myś ą, czy 
niema bowiem żadnych dat potemu. ni tylko uwagi stylistyczne i wnosi, żeby inspek

Referent Dr Cz e rk  a w s k i  sądzi, że myśl p. Ba tor bywał na posiedzeniach tylko na zaproszenie 
deniego na tem miejscu jest nie do przyjęcia. Ważne wątpliwości co do tej obecności inspek 
Myśl ta odnosi się do administracyi szkolnictwa, I tora okręgowego na posiedzeniach sekcyi czym p, 
ale nie do funduszów szkolnych. Dr Czerkawski i sądzi, ie  w tej formie, jak  pro

Przewodniczący O. P i e t r u s k i  wyjaśnia spra-lponuje p. Bobrzyński, rząd me zechce pozwolić 
wę procesu Wydziału krajowego z c. k. rządem o na wysyłanie swego urzędnika. Po przemówieniu 
fundusze szkolne okręgowe. Wydział krajowy wi-1 referenta, prof. Bobrzyńskiego, za zatrzymaniem 
dzi w tem nietylko spór administracyjny, ale I tej zmiany w proponowanej stylizaeyi, uchwalono 
owszem widzi wkroczenie w prawa polityczne Sej- zmianę proponowaną przez referenta wraz z wmo- 
mu. Wobec doświadczeń, jakie Wydział krajowy skiem Romanowipza. _
w tej mierze uczynił, jest rzeczą konieczną uczy- Prócz tych zmian referent prof Bobrzyński pro 
nić kautele w tym duchu, jak  proponuje hr. Ba- ponnje szereg innych zmian według projektu ko 
(jenj misyi edukacyjnej z r. 1882.

Prof. B o b r z y ń s k i  wnosi: „iżby Wydział kra-1 Przystąpiono do zmian ustawy o nadzorach 
jowy składał Sejmowi corocznie rachunki wraz szkolnych, zawartych w projekcie komisyi eduka 
z sprawozdaniem o stanie szkolnictwa przez Radę cyjnej z r. 1882.
szkolną krajową przesłanem." Do § 11 zabiera głos hr. B a d e n i .  Mówca me

P. R o m a n o w i c z  zauważa właśnie, że doda- zgadza się z tem postanowieniem, żeby przewo- 
tek proponowany przez referenta, że Rada szkol-1dniczących Rad szkolnych miejscowych nomino- 
na kraiowa rozporządza funduszem szkolnym kra-1 wać. Nie widzi potrzeby zmiany, iżby zamiast

aby umożliwić dopiero intenzywną, okopową upra­
wę. Kosztów, nakładów uczyniono wiele, fatalne 
konjunktury targowe zniweczyły zysk, podkopały
byt wielu rolników. ,

Omawiajac zresztą powody upadku większej 
własności ziemskiej w Poznańskiem i Prusiecb, 
przypomnieć należy, że skutkiem zmian polity­
cznych z lat 1866 i 1870 zostały te prowineye 
połączone w jedną całość z hogatemi prowincya- 
mi Niemiec zachodnich i południowych, co v>ywo- 
ało obok innych następstw niekorzystnych wzrost 

popytu na ziemie ze zasobnych prowincyj, dopro­
wadziło do drożyzny ziemi, przyczyniło się do 
wzrostu zadłużenia, mianowicie z powodu działów 
familijnych oznaczonych podług przeciętnej ceny 
ziemi. Zniżka cen wszelkich płodów rolniczych, 
która skutkiem złotej waluty w Niemczech zna­
cznie większych dosięgła rozmiarów, niż w Kró- 
estwie i Galicyi, zachodząca równocześnie z wzro­

stem podatków, długów i wzrostem nakładów i 
cosztów produkcyi, spowodowała też owe aader 
iczne wypadki sprzedaży większej własności ziem­

skiej, o jakich tylokrotnie nadchodziły_ wieści. Nie 
lotrzeba tu dopiero zaznaczać, jak  wielka strata 
wynika dla społeczeństwa naszego z takich sprze- 
dąży większej własności ziem skiej; w interesie 
całego społeczeństwa leży też, aby proces ten wy­
właszczenia powstrzymać, lub przynajmniej ogra­
niczyć, a przynajmniej kierunek pożyteczny mu 
nadać. Odnośne zabiegi społeczeństwa można je ­
dnakże tylko w tym razie i pod tym warunkiem 
uznać za słuszne i uprawnione, _ jeżeli to nas na 
żadne straty kapitału nie narazi. Skoro zaś w spo- 
eczeństwie naszem nie ma dość ludzi i dość ka­

pitałów, aby większa własność ziemska nie zmniej­
szona z ręki do ręki przechodziła, nabywanie zaś 
i administrowanie ziemi przez instytucye finanso­
we nigdy im nie przynosi korzyści, a zawsze na 
straty, a przynajmniej na wielkie ryzyko naraża, 
skoro równocześnie pożądanem jest dla każdego 
społeczeństwa wytworzenie licznego stanu drobnych 
właścicieli ziemskich, a ci zajmują w Poznańskiem 
i Prusiech niespełna 50 prc. obszaru, to za środek 
odpowiedni uważać należy częściową parcelacyę 
większej własności ziemskiej. Nie chodzi tu by­
najmniej o to, aby własność większa znikła, o- 
wszem w uznaniu wielkiego ekonomicznego, spo- 
ecznego, politycznego znaczenia stanu większych 

właścicieli ziemskich dążymy do utrzymania jej, 
ale tam, gdzie ta własność w obecnych rozm ia­
rach utrzymać się nie może, należy przez odłącze­
nie części dworskiego obszaru resztę na silnej 
oprzeć podstawie. Kryzys obecna dlatego bowiem 
tak fatalnie daje się tam we znaki, że większa 
część właścicieli jest zadłużoną nader wysoko, 
sprzedając więc część areału, można’ obniżyć su ­
mę długów na reszcie i przez to utrzymanie się 
właściciela, chociaż na mniejszym obszarze, za­
pewnić. Środek to prosty, pewny i skuteczny, da­
jący się jednak zastosować tylko, jeżeli istnieje 
miejscowa ludność, zdolna nabywać odłączone od 
większej własności parcelfe.

Pod tym względem przedstawiają się stosunki 
Poznańskiem i Prusiech zupełnie korzystnie, jak  

to stwierdzają poniższe fakta, a i ludność z Gór­
nego Szlaska* winna tu być wciągniętą w rachu­
bę. Co do' tych stosunków to wspomnijmy na czele, 
że w pierwszych dziesiątkach lat po uwłaszczeniu 
znikło wiele gospodarstw włościańskich, bo sku­
pywała je większa własność i włączała do dwor­
skiego obszaru. Od kilkunastu lat nie zdarza to 
się już. Włościańskie gospodarstwa wystawione 
na sprzedaż znajdują zawsze chętnych i zdol­
nych do kupna włościańskich nabywców, płacących 
więcej, aniżeli większy właściciel byłby w stanie 
bez straty-zapłacić. Widoczna ztąd, że wzrasta 
oględność i zamożnośćjwłościan wielkopolskich, a 
o tem świadczy również i emigracya zamorska i 
wykazy kas oszczędności. r

Emigracya zamorska wyprowadza z Poznańskie­
go i Prus Zachodnich już przez szereg lat zna­
czne zastępy ludzi, a emigrują przeważnie tacy, 
co mają pewien kapitał w gotówce, aby kupić 
kawał ziemi i samodzielne gospodarstwo rozpo 
cząć

leży mieć na uwadze i stawia jasno kwestyę, dla^ 
czego bank ten ma racyę bytu, dlapzego założo 
nym i jak prowadzonym być powinien.

Bezwątpienia potrzebnem było obecnie takie 
oświadczenie, bo tak nieznajomość ekonomicznycb 
i społecznych stosunków Poznańskiego i Prus Za­
chodnich, jak mylne informacye, ątóre o zamie­
rzonej działalności „Banku ziemskiego" szerzono, 
dalej nieodpowiedne traktowanie tej sprawy przez 
wielu niepowołanych, wreszcie pessymistyczne za- 
patrywanic si§ tak na położenie rolnictwa, jak 
na wszelką naszą działalność, oraz sensacyjne 
wiadomości, nieraz umyślnie a bezpodstawnie 
nrzez obce źródła szerzone — to wszystko zło­
żyło się na przedstawienie się ogółowi sprawy 
„Banku ziemskiego" w świetle niekorzystnem.
Wobec tego też ogłoszenia i zabiegi inieyatorów 
„Banku ziemskiego" napotykały na trudności i 
nie odniosły dotąd takiego skutku, jakiego ze 
względu na ważność sprawy i jasny program in- 
stytucyi można się było spodziewać i pragnąć.
I dlatego potrzebnem tu było wyjaśnienie ze stro­
ny fachowej, kompetentnej, bezpośrednio nie inte 
resowanej, a za wyjaśnienie takie może służyć 
pod wielu względami wspomniane sprawozdanie 
lomisyi Zjazdu prawników i ekonomistów, które 
na końcu podajemy.

W uzupełnieniu tego sprawozdania nadmienić 
należy nasamprzód, że własność większa w obrę­
bie cesarstwa niemieckiego dotkliwiej była wy­
stawioną na straty wśród obecnego przesilenia, 
niż ta własność w innych dzielnicach. Złożyło się 
na to wiele powodów, a mianowicie zaprowadzę 
nie złotej waluty w Niemczech, które podrażając 
pieniądz, obniżyło ceny i przez to dotkliwie po 
większyło ciężar stałych opłat i zobowiązań. Ró 
wnocześnie począł się w Niemczech ogromny ruch 
przemysłowy, budowano masę nowych linij kolei 
żelaznych, powstawały liczne fabryki, popyt na 
robotnika wzrastał znacznie, robotnicy nasi szli 
tysiącami do Saksonii, Westfalii i t. d. i rolnictwo 
musiało pomimo zmniejszającego się dochodu, wię 
cej wydawać na zasługi i najmy; zniżka cen zbo 
ża i wełny zmusiła zresztą rolnictwo doj zmiany 
systemu gospodarstwa; uprawa zboża poczęła się 
cofać, uprawa roślin okopowych, wymagających 
tyle ręcznej pracy, wzrastała szybko i ogólnie,
I to znów wytworzyło intenzywny popyt na ro­
botnika, podniosło o wiele koszta produkcyi _ na 
większej własności, utrudniło ogólnie, w wielu 
wypadkach uniemożliwiło dalsze gospodarstwo 

Zmiana systemu gospodarstwa wymaga zawsze 
znacznych nakładów, a do zmian kilkakrotnych 
zmusiły rolników naszych w zaborze pruskim nie­
korzystne i zmienne konjunktury targowe. Wobec 
zniżki cen zboża i wełny rzucono się nasamprzóc 
na produkcyę mięsa i nabiału z jednej strony, a 
ziemniaków i spirytusu z drugiej strony. Mięso 
i nabiał nie przyniosło spodziewanych korzyści, a 
cena ziemniaków i spirytusu gwałtownie nieba­
wem obniżać się poczęła, rzucono się wówczas do 
buraków cukrowych, ale te zaledwie przez 3 lata 
dawały odpowiedni zysk. Zmiany takie^ gospodar­
stwa już same przez się są kosztowne i wymaga­
ją  nakładów, tem więcej było ich potrzeba w Po- 
znańskiem i Prusiech. gdzie wobec charakteru tam-

r™'»

Sprawozdania Związku polskich spółek zarob­
kowych w ykazują, że pomiędzy ich członkami 
jest przeszło lODOO włościan, że depozyta prze­
noszą łączną sumę 10 milionów m arek , a prócz 
w tych spółkach, lokują włościanie swe kapitały 
w istniejących powiatowych i miejskich kasach 
oszczędności, na hipotekach, w papierach publi­
cznych, tak że wykazana suma depozytów w na­
szych spółkach stanowi tylko część posiadanej 
przez włościan gotówki. Potwierdza to szereg li­
stów od włościan, jakie dyrekeya Banku Ziem­
skiego otrzymała, pytających gdzie ziemię mogą 
nabyć i uwiadamiających, ile posiadają gotówki 
natychm iast; niektóre z tych listów wykazywały i 
i po kilka tysięcy marek.

Znaną to jest zresztą rzeczą, że drobna własność 
ziemska mniej cierpi od zniżki cen, niż własność wiel­
ka • z jednej strony bowiem zaspokaja włościanin 
bardzo znaczną część swych potrzeb bezpośrednio 
owocami własnej pracy, niezależnie od ceny ta r­
gowej, z drugiej zaś strony pracując na swem go­
spodarstwie wyłącznie albo głównie sam z swą 
rodziną, nie jest, a przynajmniej _ nie w tym sto­
pniu, narażonym na straty, jakie większa w ła­
sność skutkiem wzrostu cen najmu ponosi. Ztąd 
też i obecne przesilenie nie tak silnie dało się 
drobnej własności uczuć, i włościanie pomimo 
przesilenia są zdolni utrzymać się na swych da­
wnych czy nowonabytych gospodarstwach. Potwier­
dzają to fakta parcelacyi, jakie w ciągu ostatnich 
lat prywatni przedsiębiorcy parcelacyjni dokonali 
pomiędzy ludność miejscową w Prusiech Zach. i
Poznańskiem.

Stan więc faktyczny własności ziemskich w tych 
prowincyach przedstawia się tak, że z jednej stro­
ny pewna część większych właścicieli utizymac 
się nie może, z drugiej strony istnieje dostateczna 
i dość zamożna ludność miejscowa, chcąca i zdol- 

ziemi.ę nabywać. Parcelacya częściowa lub cal-
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potrzebnem jest pośrednictwo m stytucyi, _ któ-1 państwowa. Nie przytaczam szczegótow tycb norm,
raby przeprowadziła nasamprzód usunięcie ciążą­
cych na całości hipotecznych długów, a po prze 
prowadzonej parcelaeyi na nowo pożyczkę na po­
szczególne parcele zaciągnęła.

Uznając tę potrzebę czyniono w Poznańskiem 
zabiegi, aby która z istniejących tamże naszych 
instytucyj finansowych czynności swe na ten

ograniczając się tylko do najważniejszych. Szkoła] 
przemysłowa uzupełniająca musi wykazać, że ze

no-
potrzebną liczbę ukwalifikowanyeh 

wv łobroa i •“ i oi • j  “ i cieb- Nadto wymaga obowiązujące rozporządzenie,
nosiadariv t T  T  rm f e™} , ^  IedaaH aby rezultat nauki uznany został przez delegata
w n t L  te instytucje kapitał już jest rządowego za pomyślny. Szkoła przemysłowa uzn- 
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on także przedłożenie
. - v   administracyjnego, w którem usiłować

strony gminy, aorporacyi lub funduszu krajowego będzie^, rozwiązać zupełnie jeszcze nigdzie nie­
zabezpieczone jej zostało stałe, utrzymanie, że po- rozwiązaną kwestyę, w jaki sposób mogłaby być 
siada lokal odpowiedni, prawidłowy program nau- obywatelom użyczoną najobszerniejsza ochrona pra 
ki i potrzebną liczbę ukwalifikowanvr-h nauczy- Iwnn tak aW  ■no łom  n io  oi o rn i nlo ofurKlroA/i i

. . .  .. „ ______ v ... gmachu p. Gotza mieszczą się
nop  ■ _ _ paralelne klasy gimnazyum św. Anny. Wracając

Podczas seśyi tego sejmu przedłoży Nasz rząd I więc z góry obeirzał je  p. Minister i bardzo smu 
panom projektu o wykupnie mniejszych regaliów, Itny przedstawił mu się widok, który go zapewne 

j i - i  w sprawie sądo-1 skłoni do energicznego zmienienia stanu rzeczyWniesie
wnictwa

, . . „ upełnie zatru-1 pełniająca przez Mo
rugiej strony sprawa pośredniczę- siadać musi wydział szkolny, składający się z na- 
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wna tak , aby na tem nie cierpiała szybkość i 
skuteczność adm inistracyi, a tem samem interes 
państwa.

W najbliższym czasie zajmiecie się panowie od­
nowieniem zawartej z K r o a c y ą  i S ł a w o n i ą ,  
a z końcem tego roku upływającej finansowej u- 
gody, przyczem niewątpliwie i tym razem wasze 
uchwały kierować się będą sprawiedliwością i słu­
sznością.

Odnowienie upływającej z końcem roku 1889
watnych* spekulantów ° którzyby^to* m oglf wbrew * S2f ° ły bU y i}.ożony według przepisane- ustawy o sile zbrojnej ̂  stanowić będzie w poro 
interesom gospodarstwa naszego przeprowadzić. J A ™ ? * 0 pań
uznano potrzebę otworzeni nTwei Pta X tn c v fZf i l  C,(.,ro.c z n ie  “ a być Przedkładany minister-1 stwa Naszej monarchii^ również bardzo 'w ażny
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Pieszo przeszedł cały orszak do seminaryum 
żeńskiego. U wejścia czekał p. dyrektor J a b ł o ń ­
ski .  W szkole tej zabawił p. Minister trzy kwa­
dranse blisko, zwiedzając salę po sali. W klasie 
IV uczennice powitały go hymnem ludowym, na 
III kursie przysłuchał się lekcyi języka niemie­
ckiego, a w sali Fróblowskiej ujęty był śpiewem 
i popisywaniem się drobnej dziatwy t a k , że za­
pytał o nazwisko nauczycielki i polecił je zanoto­
wać. Jest nią panna Schilling. Na IV kursie popi 
sywaly się uczennice śpiewem ; pod kierownictwem 
p. Barabasza odśpiewały p:eśń Moniuszki: „Wie­
rzymy w Ciebie Boże Stworzycielu." — Obejrzał 
p. Minister roboty ręczne uczennic seminaryum, 
co do których dala objaśnienie p. Bonfló; w po­
czekalni przywitał się z nauczycielami, następnie 
zaś udał się do gimnazyum św. Jacka.

Po przywitaniu z gronem nauczycielskiem, ob­
chodził p. Minister salę po sa li, oprowadzany 
przez zast. dyrektora S k u b ę. W klasie VII trafił 
p. Minister na lekcyę języka niemieckiego prof.

być|jących przy szkołach ludowych szkół powtarzania, I jest tego rodzaju, aby dopuszc7ało“ spuszczenie I Petelen^,* za trzy m afsię‘więc d łnżejT gdyż inte- 
aia TOvhifnwti ẑ pe .ma-i^cyc » re U1f  P°y I z oka najmożliwszego uzupełnienia naszej silylresuje się bardzo tym przedmiotem.— Z gmachu 
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nadal gorliwie współ- 
z któremi łącznie po-

kcvach do 1 OOO marek Al ? 1 sam,° m,ni8terstwo na podstawie prze- wiodło się mu dotąd u t r z y m a n i e  p o k o j u .
cznemi 25°/ -emi ratami bad^ C e ^ ^  n P ° Prowadzone^° dochodzenia. Czy wszystkim tym tedy pozostanie także i nadal zabezpieczonem n ie  cznemi zo  /„ emi ratami, badz w całości. Dopiero wymogom mogłvhv zaraz w roi <.hwili imzvnieL « h , f r ,  A „„u. . -. .. ,   Dopiero
po wykazaniu się przed sądem handlowym z do­
konanego podpisania emitowanych akcyj i z ich 
wpłacenia, przynajmniej w jednej czwartej (250 
m. na każdą), może „Bank Ziemski" rozpocząć 
operować swym powiększonym kapitałem zakła­
dowym.

Co do zakresu działania „Banku Ziemskiego," 
to przewodnią myślą, wyrażoną jasno tak w usta­
wie jak  w prospekcie, jest pośredniczenie w inte 
resach parcelńcyjnych i hipotecznych. „Bank Ziem­
ski ‘ stanowczo w j  klucza obecnie z swego dzia­
łania udzielanie z własnych funduszów kredytu hi­
potecznego. Zważywszy jednak, że stopa procen

w Ł i r S  \ WleCid>8^  ° bniŻyłai a ¥ Ce na I pozostawił jej r o d n i e  własności ziemskiej długi, powstałe w dawnych J cych ' ’ ’

wymogom mogłyby zaraz w tej chwili uczynić 
zadość wszystkie istniejące w tra ju  przemysło 
we szkoły uzupełniające, jest co najmniej rze 
czą wątpliwą. Należy tedy wcześnie przygotować 
wszystko, aby w danej chwili nie powstała ta fa 
talna sytuacya, że gotowość ministra oświecenia 
do subweneyonowania nie mogła być należycie 
wyzyskaną. Dla bliższej informacyi dodaję, że 
obowiązujące w tej mierze rozporządzenia mini- 
steryalne ogłoszone były w r. 1883 nie w dzien­
niku ustaw państwa, lecz w zbiorze specyalnych 
rozporządzeń ministerstwa oświecenia.

Rada szkolna krajowa zawiadomiła wszystkie 
dyrekeye szkół średnich, że minister oświecenia

w miarę zachodzą- 
szczególnych okoliczności i w duchu obo-

z a b u r z o n e  u t r z y m a n i e  tegoż pokoju.
Z wyrazem tej nadziei błagamy o błogosławień­

stwo Boga dla waszej działalności, a ufni w wa­
szą gorliwość, waszą mądrość i miłość ojczyzny, 
ogłaszamy obecny Sejm za otwarty.

Ustęp mowy tronowej o utrzymaniu pokoju, 
przyjęto okrzykami: el.jen.

Po odczytaniu mowy tronowej udali się mini­
strowie i posłowie do parlamentu. Sekretarz Miko

wark, gdzie pomieszczono klasy paralelne. P. Mi­
nister uznał, że pomieszczenie tych klas jest bar­
dzo złe. Gdy p. Minister wychodził z „folwarku" — 
uderzyła godzina 10, zadzwoniono więc na pauzę. 
Wysypała się młodzież i otoczyła kołem p. Mini­
stra na obszernym dziedzińcu gimnazyalnym.

W seminarym męzkiem przy ul. Brackiej ocze­
kiwał p. Ministra dyrektor p. N i z i o ł .  Wprowa-

wyjściu z gmachu wyraził p. Minister słowa uzna­
nia dla szkoły.

Ztąd udano się do szpitala św. Ludwika. Księ­
żna Marcelina Czartoryska i wicedyrektor szpitala 
Dr Murdzieński dawali wyjaśnienia. Zakład ten, 
z którego chlubi się nasze miasto i wdzięczne bę­
dzie zawsze Założycielce, wywarł na p. Ministrze 
prawdziwe wrażenie tak celem założenia, jak  pa­
nującym porządkiem. Gość zwiedził klinikę pedia­
tryczną, sale chorych dzieci, salę wykładową i 
wszędzie nie szczędził gorących słów uznania.

Ostatnim zakładem, który p. Minister zwiedził 
przed południem, była szkoła wyższa przemysło­
wo-handlowa. Oprowadzał tutaj p. Ministra zastęp­
ca dyrektora prof. Bortnik.

JE. p. Minister Gautsch wyrażał się .jak  wska­
zaliśmy, z uznaniem o wielu szkołach, a miano­
wicie o szkole żeńskiej św. Scholastyki, mówił, 
że go zastanawia udział wszystkich warstw spo­
łecznych w rzeczach dotyczących szkolnictwa, co 
się objawia w wielu kierunkach, czego nidjdostrzegł 
w innych krajach. Co do języka niemieckiego, 
na którego naukę kładł p. Minister wielki nacisk, 
mówił, że odpowiedzi uczniów były tak dobre, że 
możnaby prawie myśleć, że się jest w gimnazyum 
niemieekiem. Co do Uniwersytetu, zwiedzi p. Mi­
nister zakłady najgwałtowniej potrzebujące pomo­
cy i przed południem obejrzał już zakład fizyolo- 
giczny, a po południu zwiedzi klinikę chirurgi­
czną. Co do tej p. Minister zaręcza, że budowa 
nowej zacznie się z przyszłą wiosną.

Po wpół do pierwszej wrócił p. Minister do pa­
łacu Spiskiego, a zaraz po śniadaniu przedstawił 
mu się senat akademicki, oraz dyrekeye i profej; 
sorowie szkół średnich, niemniej naczelnicy władz 
miejscowych. Udzielał też p Minister prywatnych 
audyencyj.

Na popołudniu program był następujący: zwie­
dzenie zakładów Uniwersyteckich, zwiedzenie Wy-

dzono p. Ministra najpierwej do sali głównej, gdzie I stawy na Błoniach. O godzinie 3 zwiedził p. Mi
zebrani kandydaci powitali go chórem pod kie­
rownictwem p. Ostrowskiego Jana. Gdy się chór 
skończył, rozpoczęły się popisy gry na skrzypcach 
i organach. Wychodzącego z sali p. Ministra po-_ - * I - ” n  ̂ unit • iUUllOUi UJ

odczytał mowę tronową, którą skrajna lewica przy-1 żegnano marszem, odegranym na skrzypcach.
jęła  mil<zeniem, podczas gdy większość powitała 
okrzykam i: eljen.

w d^ru in  ni a nem 1 *7 1” lą 'L U ^ o śc  stopy procento-1 wiązujących norm o podaniach nauczycieli w pu- lujnojąceim dla rolnictwa się stają, UważalMi/»w«-wnł»   _i_

JE. m ini s ter  Dr Gau tsch  w  Krakowie.

,,Bank Ziemski za operacyę korzystną ubiegających się o | 
siebie na stancyi

blicznyeh szkołach średnich
n" .........................
czną
co me

w k siir łr r mi skpm whlu r°r4 ¥ na ^ 1̂ 0̂ ^̂ ^̂ ^̂
y . zynności spekulacyjnych, I zorności co do bezstronnego egzaminowania i kia; 

gospodarowania na własny ra- |syfikowania ucznia. Rada szkolna krajowa ze swo-

pośredniczenie w konwersyi długów, ^ rz e z I w S e ^ c z n ió w ^ ^ ^  IDeg° prz.ed paru miesi^ am' przyrzeczenia pod-
.e ryzykując bynajmniej własnego kapitału, | w stosunku pokrewieństwa. W każdym wypa dku ' ^  7 tno¥  5  czasie otwarcia Collegium

„Bank
nabywania ziemi
chunek, dawania pożyczek hipotecznych, 
Ziemski" przedsiębrać nie będzie 
ogranicza 
czenia w
niu ziemi, oraz pośrednictwa w zaciąganiu i kon­
wertowaniu pożyczek hipotecznych! Zakreślone 
w § 5 statutu nieco szerzej granice działalności 
Banku, znajdują stanowcze swe ograniczenie w 
6 i 8, orzekającym, ' ~ "
rządowi Banku
cye i wskazówki, że dalej od uchwały Rady Nad

Bardzo ładnie! bardzo ładnie, powtarzał p. Mi­
nister i zapytał o nazwisko nauczyciela muzyki 
p. Ostrowskiego.

Prof. Dr Z o l l  wyjaśnił p. Ministrowi, iż dla 
ubogii-h uczniów tego seminaryum stworzonym jest 
Internat, w którym oni znajdują opiekę moralną 
i pomoc materyalną. Przedstawił też prof. Dr Zoll 

JE . p. minister Gautsch wywiązując się z d a - |regensa seminaryum X. Bielenina, z którym się]
p. Minister przywitał.

W seminaryum zwiedzał dalej p. Minister klasy 
i kursa, a na I  kursie zaimprowizowano, wez­
wawszy prof. Preisendanza, lekcyę języka nie­
mieckiego. Marszem pożegnano p. Ministra, opu-

przedstawiajac 
swój wniosek uwzględniały stosunki szkolne. Je 

[żęliby nauczycielowi przyjmującemu za zezwole 
niem wyższem ucznia krewnego na wikt i 
cyę wypadło udzielać nauki w klasie, do której

novum, przybył do Krakowa ponownie i ztąd po 
dejmuje podróż inspekcyjną po Galicyi. Jedną 
z głównych przyczyn szkodliwości dawnych sy­
stemów w Austryi było, że ci co rządzili z Wie-1 szczającego gmach szkolny 
dnia nie znali krajów, któremi rządzili. Chęć prze- * ł'™‘SK"  łV"“"

naocznie o stanie szkolnictwa w Ga- 
zbadania każdego szczegółu na miejscu, zet­

knięcia się ze społeczeństwem w celu poznania 
jego potrzeb, jest dobrą oznaką i budzi otuchę, 
że p. minister oświecenia zwróci swą bystrość i 

staa; energię ku wszelkim możliwym ulepszeniom szkól
ym, że Rada Nadzorcza daje z-a „ S eń  ten naleTv  ̂ bedzto oLw iazkto6’ a l  T  krajU’ nie tylk° wedłaS rzędow ych aktów lub Smoleńsku, gdzie na przybycie p. M 
potrzebne i obowiązu ące instruk przestrzegać z ^szelka ś c S ? ^ ^  apriorycznej doktryny ale na podstawie w ła  nie był przygotowanym. Dyrektor p.
i, że dalej od uchwał? Rady Nad | ^  przeA ^ zea!a - 0  dohrej. woli dla nasze-1 w s k p r z y ją ł  p. M.nistra, który gma

r"dliezrż,eżnem jr ;  ^ 1 “:;mu, dzierżawieniu, lub parcelowaniu ziemi. Jedy-1 semestralna takiego ucznia z przedmiotów udz/e-
go kraju JE. Gautsch niet.ylko słowne dawał za­
pewnienia, ale już niejednokrotnie spiesznem i ży- 
czliwem załatwieniem spraw dotyczących szkol

jego uziaiainosci. | minatora osobno w tym celu delegowanego.nych wypadkach nie utrudniać
Sprawa „Banku Ziemskiego" zo ra ła  już dosta­

tecznie wyjaśnioną; instytucya taka ma racyę by- 
tn, jest potrzebną. Ograniczając w praktyce za­
kres swego działania do wyżej wskazanych czyn 
ności, może stanowić dla kapitalistów choć niepo- 
nętną, ale zawsze bezpieczną lokacyę, i nie na­
rażając bynajmniej akcyjnego kapitału, może 
przynieść rzetelną usługę i jednostkom i społe­
czeństwu. Prowadzona oględnie i z skromnemi 
kosztami administracyjnemi, zdoła instytucya ta 
dawać akcyonaryuszom swym choć skromny, ale 
pewny dochód.

„Bank Ziemski" istnieje już, ale działa dotąd 
jedynie pierwotnym kapitałem 50.000 marek. Roz­
wój i skuteczność jego działania zależną jest od 
szybkiego zebrania podwyższonego kapitału za­
kładowego. W tym kierunku zwrócić też należy 
obecnie wszelkie zabiegi, aby subskrypeya akcyj 
aż do 3 milionów jak  najrychlej uskuteczniona 
została. Osiągnięcie tej sumy 3 milionów marek 
jest wielce pożądanem, tak ze względu na roz­
kład kosztów administracyi, jak ze względu na 
charakter pośrednika, jakim „Bank Ziemski" ma 
być. Jako pośrednik w sprawach hipotecznych, 
nieodłączonych od czynności parcelacyjnych, „Bank 
Ziemski" wyposażony 3 milionami traktować mo­
że z kapitałem obcym śmielej i skuteczniej, niżeli 
instytucya posiadająca mniejsze zasoby, a przy- 
tem rzecz bardzo ważna, służyć tanio swym in 
teresantom. Od odpowiedniej — unormowanej obe 
cnie na 3 miliony — wysokości kapitału zakłado- 
węgo zależy też, aby „Bank Ziemski" mógł dzia-łnlnrtit J —        * . * v l ■ .

Węgierska mowa tronowa.
Przyjazd p. Ministra zapowiedziany był na 

wieczór dnia wczorajszego. W  oznaczonym też 
czasie zebrali się na dworcu przedstawiciele władz: 
delegat hr. Borkowski, radcy dworu p. Englisch 

. , > Hayling oraz inspektorowie szkolni: pp. Czar-
Wśród zwykłego ceremoniału odbyło się wczo kowski i Olszewski. Obecnymi dalej byli: prezy- 

raj w_ południe w zamku budzińskim uroczyste dent miasta Dr Szlachtowski; burmistrz Podgó- 
otwarcie Sejmu węgierskiego przez Najjaśniejsze- rza p, Nowacki; rektor Uniwersytetu X. kan 
go Pana. Z uderzeniem godziny 12 weszli człon- Spiss; dziekani oraz prodziekani Wydziałów i 
kowie obu Izb.,, tudzież ministrowie do wielkiej niektórzy profesorowie Uniwersytetu mianowicie 
sali zanikowej, dokąd w parę minut później przy- pp.: Malinowski, Wróblewski, X. Lenkiewicz, Ka- 
był także Monarcha, powitany entuzyastycznemi sparek, Cybulski; dyrektorowie szkół średnich pp. 
okrzykami: eljen! Wśród uroczystej ciszy odczytał|Staw arski, Brzeziński, Skuba, inspektor szkół lu­

dowych miejscowych p. Twaróg, wTreszcie dyre-

Na skutek prośby prezydenta miasta i prof. 
Dr Zolla, zgodził się p. Minister na małą zmianę 
programu. Prosili rzeczeni panowie, aby Minister 
zechciał zwiedzić przynajmniej jednę szkołę lu­
dową, iżby przekonać się mógł, jakie gmina szkoły 
buduje i jak  one są utrzymywane. Wskutek tej 
prośby udał się p. Minister do szkoły ludowej na

Ministra nikt 
M a c i o ł o- 

gmach obejrzał
i w IV klasie przysłuchał się nauce języka pol­
skiego, niemieckiego, tudzież odśpiewanemu przez 
uczniów hymnowi ludowemu. Tak p. Minister, jak 
p. Fraydenegg wyraźnie oświadczyli, iż Kraków 
ma bardzo porządne budynki szkolne. #

Gdy p. minister przybył do szkoły św. Schola­
styki, orszak jego powiększył rad£a ministeryalny 
p. Rittner.

Wprowadzono p. Ministra do klasy IV na le­
kcyę języka niemieckiego. Wzywał on szeregiem 
wszystkie uczennice od pierwszej aż do ostatniej 
do odpowiedzi, a przeglądając bruliony i wypra­
cowania, zwrócił się z niemi do Dra Rittnera z u 
wagami bardzo pochlebnemi. Podziękowawszy po­
chwalił, że uczennice nadspodziewanie dobrze i 
pięknie po niemiecku się

nister Wystawę Sztuki, zakupił obraz Lisiewicza 
za 2000 złr. z funduszu państwa i ofiarował ta ­
kowy Muzeum Narodowemu w Krakowie.

O godz. 7 wieczorem odbędzie się na cześć 
p. Ministra obiad u delegata hr. Borkowskiego na 
24 osób, na który zostali zaproszeni: prof. Dr Bo- 
brzyński Michał, inspektor Czarkowski, JE. X. bi­
skup Dunajewski, JE. hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki, radca dworu dyrektor policyi Englisch, 
sekretarz miuisteryalny Fraydenegg, naczelnik po­
wiatowej dyrekcyi skarbu Hayling-Degenfeld, pre­
zes sądu krajowego Jasiński, redaktor C?am Ko- 
źmian, prezes Akademii Majer, prof. Morawski 
Kazimierz, X. prof. Pawlicki Stefan, inspektor Ol­
szewski, radca ministeryalny Rittner, X. rektor 
kan. Spiss, prezydent Szlachtowski, jirof. hr. T ar­
nowski Stanisław, prof. Teichman Ludwik, JE. 
ks. Windischgratz, hr. Wodzicki Antoni, prezes 
sądu wyższego Zborowski, prof. Dr Zoll.

P. Minister odjeżdża jutro o godz. 6 rano do 
Bochni.

wyrażają i udał się na
. - - - . i  - i Ł -. , „ , . ; —  piętro do kursów robót, które bardzo szczegó-

a ;7a? 7 iZIie™! I a^a,r,ek.M^y^a ’- , y (ek,1or<(wie .szb( Ĵ średnich pp. | }°w° { z wielkiem zajęciem oglądał.
Z powrotem oglądał jeszcze na I  piętrze salę

ktorowie seminaryum nauczycielskiego męskiego 
i żeńskiego pp. Jabłoński i Nizioł.

przybyciu pociągu, nastąpiło powitanie. P.Po
Minister podał każdemu z obecnych rękę, prezy 
dentowi Szlachtowskiemu zaś oświadczył, iż sly-

Monarcha następującą mowę tronow ą:
Szanowni panowie magnaci i posłowie! Uko­

chani wierni!
Z nfuością i radością witamy panów przy roz­

poczęciu prac Sejmu, podczas którearo w drodze 
ustawodawczej przedłużonej kadencyi Wasza mi­
łość ojczyzny i  ̂ mądrość, jak się spodziewamy i 
wierzymy', rozwiąże wiele bieżących kwestyj.

Nie uważamy tu za rzecz konieczną wyjaśniać, 
jak  wiele jeszcze jest do zrobienia Da w szystkich I Fraydenegg,
polach państwowego życia i jak  potrzebnem jest P. Minister zamieszkał u delegata hr. 
należy te załatwienie tego wszystkiego, aby dobro- skiego.
byt i rozkwit naszego ukochanego królestwa W ę-| Dziś rano przed godz. 8 rozpoczął p.

rysunkową, właśnie podczas lekcyi, przeglądał 
rysunki, obszedł wszvstkie ławki, zadając tu i 
owdzie pytania i wyrażając nauczycielkom i dy­
rektorowi swoje uznanie i zadowolenie pożegnał, 
a gdy dyrektor szkołę jego opiece polecał, przy­
rzekł uczynić dla niej, gdy będzie miał sposobność.

stawie. Z p. Ministrem przybył radca ministeryal­
ny Dr Rittner, oraz sekretarz ministeryalny p.

|  . 1-1 , , _ v ’ I 1 UVUJ UIV M1VJJ O

szał wieto dobrego^ i pięknego ô krakowskiej Wy-1 wszystko co będzie można i zapewnił, że o niej
nie zapomni. P. Minister nazwał tę szkołę szkołą
wzorową (eine Muster schnie).

W kilka minut po 11 zajechał p. Minister przed 
Borkow-1 gmach szkoły realnej, jak  wiadomo najgorzej u 

mieszczonej. W obszernej sieni budynku oczeki-
Minister | wało nań grono nauczycielskie z dyrektorem po-tor rom   „„ - w -  - , < . , . TT,   y t1 y- waio nan grono nauczycieiSKie z ayreKiorem p.

f  newnoścro f  S in Wiadomo to wam zwiedzanie szkół tutejszych średnich w towarzy- Studzińskim i radcą szkolnym p. Czarkowskim
iak  hnwL/nhv huJ nnłari rZe w,ecie Paaowie, iż stwie delegata hr. Borkowskiego, prezydenta Dra na czele. Do grona przyłączyli się delegaci rady 
runkach szybki postęp, t H ^ k  tenre musi i ść* l  7 etarZ7 -7 ’mi.Stery,a!aeg0 Fray Imiejskiej pp. Asnyk i Zaremba, by wykazać p.
równym krokiem z f i n a n s o w ą

denegga
średnich

wros°zŚcie8 mąimoni"Selkich T e S  WZWif f -  Czyż| ‘ak^  już os;ągniętych^”ezultatów ' nie naraziło na I d ^ p X c y f l im rz y a ln e j^ ' 
mo ciężkich obecnych warunków eko-1 niebezpieczeństwo. Nasz rząd przy wszystkich d d  Drof Dr Zoll i nrof 

nomicznych naszego kraju 3000 akcyj do 10001 sw o ic h  l PP^ ? I ? I  _ J .t

_ oraz w towarzystwie inspektorów szkół 
. i ł ą  p a ń s t w a ,  średnich i ludowych pp. Czarkowskiego i Olszew- 

ażeby wyczerpanie tejże nietylko postępu, ale|sk iego. Towarzyszyli p. Ministrowi członkowie
z łona Rady miejskiej

oi™-.-; irvnnl • i* uun i pi u*. Dr Straszewski,
marek miałvhv nio hvć ■ P 1000 swoich przedłożemaeh zwracać będzie szczegół- Zanim udał się do gimnazyum p. Minister zwie-
bvć „ m I  n ie^vodnto6 w-i'sn" lroJS7'ą ^  ^  ?wagę‘ ,]Przy.praHminowaniu wydat dził Zakład fizjologiczny prof. Dra Cybulskiego. „ ____.................................... ................ ........ .

w yso-|kó« 'posunie, się or.d o , tej granicy oszczędności, przy ulicy św. Anny Tu powitał p. Ministra rektor j ąo sale szkolne zatrzymał się p. Minister nieco
P7 E z a?Fa na szwank interesu pan- Uniwersytetu Jagiellońskiego X. kanonik Spiss, dłużej w salach rysunkowych, gdzie z wielkiem

i ’ a„°.p r .cz. ef °  , w?]esie °,n oyu2 zasIęPca dziekana wydziału lekarskiego prot. zajęciem przeglądał rysunki i odręczne i geome-
dochodów pan-1 Dr Browicz^w zastępstwie chorego prof. Dra Cy-1 tryczne chwaląc je kilkakrotnie. W sali rysunków

być umieszczonemi? Suma to 
ka, ale umiarkowana w stosunku do zadania," ja ­
kie „Bank Ziemski" ma spełnić, i sądzimy, że 
kapitał tej wysokości, choć nie nęcony sztucznie 
obietnicą wysokich zysków, w społeczeństwie na- 
szem znaleźć się może i powinien.

ministrowi niedostatki, wadliwości, a poniekąd 
wstręt budzące właściwości tego budynku.

Przywitawszy się z profesorami, wszedł p. mi­
nister do lokalu,., przeznaczonego na gabinet i la­
boratorium chemiczne, gdzie zdumiony był nader 
nieodpowiedniem, wilgotnem, a ciemnem nmieszje- 
niem, a potem zwiedzał cały budynek. Zwiedza-

KORESP0NDENCYA „CZASU U

L w ó w  27 września.

stwa iść nie
przedłożenie w celu podniesienia 
stwa przy ciągiem uwzględnieniu tego, aby po­
nosić się mające ciężary według możności stosun­
kowo były rozdzielone i aby ludy naszych uko­
chanych Węgier nie były obciążone.

Liczymy na to, iż przy uchwalaniu wydatków 
postępować będziecie ze ścisłą oszczędnością, przy 
zamierzonych melioracyach z przezornością, wska­
zaną finansowem położeniem, a nawet, jeśli być 
musi, z zaparciem się samych siebie, przy zarzą­
dzeniach zaś nieodzownie potrzebnych dla pokry

bulskiego. Po dokładnem obejrzeniu przyznał p. 
Minister, że słuszne są żądania, by Zakład ten 
zupełnie inaczej pomieszczony został.

Ztąd udał się p. Minister do gimnazyum św. 
Anny. Tu powitał Go dyrektor p. S t a w a r s k i  
z gronem profesorów i przedstawił każdego z nich. 
P. minister przywitał się i rozmawiał ze wszyst­
kimi, poczem rozpoczął zwiedzanie k las, w któ­
rych odbywały się lekcye. P. Minister sam wy­
bierał odpowiednie ustępy i

(Subwencya państwowa d !a przemysłowych szkół uzupeł 
mających. — Przyjmowanie uczniów szkół ś ednich na 

stancyę u nauczycieli;.

Można oczekiwać, że wkrótce już ministerstwo I rząd swoje przedłożenia, które mają uzupełnić 
oświecenia przystąpi do subweneyonowania na- braki na polu sądownictwa, administracyi, komu
szych uzupełniających szkół przemysłowych. Mi- n ikacyj, gospodarstwa narodowego i zapewnić po- , „ uu Simuazyu

S zapowiedział to bowiem na rok wszechnej oświacie stateczny, ale stopniowy po- Brzeziński przyjął tu tak
szkolny 1887/8, a przecież właśnie tego nawet prze- stęp. Na tych wszystkich polach ‘ ’• ’ ’ ’ ■ -

geometrycznych, zastał na oknie szeregi wazoni 
ków z kwiatami. Na ten widok, zwrócił się u- 
przejmie do profesora tego przedmiotu i rzekł:
„Kwiaty, to rzecz powabna — ale dla pana i pań 
skich uczniów^, zapewne światło powabniejsze.
Niechże pan kwiatami nie zabiera tej małej ilo­
ści światła, jaką pan ma w tej sali."

Żegnając nauczycieli, rzekł pan Minister do dy-1590 złr. 55 c.; pozostaje zatem na miesiąc pażdzier- 
. - rektora p. Studzińskiego: „Spostrzegam z przyje-lnik 974 złr. 19 e. — Ponieważ we wrześniu umarł 

zadawał uczniom mnością, że szkoła czyni wielkie usiłowania, aby jeden weteran, pozostaje na żołdzie narodowym 69.
\Td r r a r i r  tv M i n i  o f  aw I M ‘ n I /unwnr.  a m a    1_______ i___? _ 1 • 1 #1 r -  __ _

Ksawery' Konopka. 
C y r k  S i d o l a g o ,  znany dobrze mieszkańcom K ra­

kowa z udatnych przedstawień przed kilku laty, je s t

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K raków  30 września.

—  B a w i ą  w  K r a k o w i e  księstwo Wł. Czetwertyńscy, 
a nie, ja k  wczoraj mylnie wydrukowano, Czartoryscy.

—  D r  A n d r z e j  H o r w a t h ,  właściciel winnic w T o­
kaju w komitacie Semplińskim (Sator-alja-Ujhely), bawi 
w Krakowie. Posiada on znakomitą piw nicę i hoduje 
najdoskonalsze w inogrona, a pragnąłby, aby publi­
czność polska bezpośrednio z nim weszła w stosunki.

—  Z  d y r e k c y i  c .  k.  kolei  p a ń s t w o w y c h .  Zniżenie 
ceny jazdy  o 50n/0 celem zwiedzenia W ystawy k ra ­
jowej w Krakowie, przyzwala się jeszcze , a m iano­
wicie :

1) dla pociągu Nr. 2 5 3 , odchodzącego d. 1 i 8 
pażdzhrnika z Oświęcima do Podgórza-Płaszow a;

2) dla pociągów Nr. 813/112, odchodzących d. 30 
września i 7 października ze Lwowa i S try ja do Pod­
górza Płaszowa, dalej dla pociągów Nr. 1 52 ,16 , od­
chodzących 30 września i 7 października ze S try ja i 
Chyrowa do Podgórza-Płaszowa, jakoteż dla pociągu 
Nr. 52, odchodzącego 30 września i 7 października 
z Nowego Zagórza do Podgórza-Płaszow a;

3) dla pociągu Nr. 12, odchodzącego d. 1 i 8 p a­
ździernika z Nowego Zagórza do Podgórza-Płaszowa;

4) i dla pociągów Nr. 357/251 i 355 255, odcho­
dzących d. 1 i 8 października ze Suchy i Skawiny 
do Podgórza-Płaszowa.

W szelkie inne warunki zawarte są w pierwotnych 
plakatach, dotyczących zniżenia dla zwiedzających 
W ystawę krajową.

Wiedeń w wrześniu 1887.
C. k. jen . dyrekeya austr. kolei państwowych.

—  C i ą g n i e n i e  l o te ry i .  We środę 28 b. m. z po­
wodu nieprzewidzianych przeszkód o godzinę później, 
jak  było zapowiedziane, odbyło się w głównym pa­
wilonie W ystawy krajowej ciągnienie na obraz Matki 
Boskiej z konsolą, przyozdobiony w piękne liście ro ­
boty p. Józefy Horwatowej z Chrzanowa. Ciągnienie 
nie o g. 4ej ale o 5ej po południu nastąpiło. W y­
grana padła n a  Nr. 384, własność hr. Stanisława Pla- 
te ra , k tóry  z biletem wygrywającym zechce się po 
ten obraz zgłosić na Wystawę.

—  K o m i t e t  o p i ek i  nad weteranami wojsk polskich 
z r. 1831 podaje składki z miesiąca września i spra­
wozdanie miesięczne: po 1 złr. pp. Feliks Krasuski 
i Winc. Zajączkow ski; po 5 złr. Zdzisław z Zieblic 
Bogusz, Konstantyn W iszniewski, rotmistrz wojsk p. 
Leopold S zum ski; 25 złr. ofiara Polki przez hr. A. P.; 
38 złr. bar. Tadeusz Horoch; 100 złr. za obraz T. 
Rybkow skiego; 182 złr. hr. Andrzej Potocki za b i ­
lety sprzedane na obraz „Bitwa pod O rszą ;“ 500 złr. 
za obraz J. B randta; 702 złr. 74 c. z zabawy w Parku 
krak. i loteryi fantowej z 18go września. —  Ogółem 
d o c h o d u  w miesiącu wrześniu 1564 złr. 74 c.—- 
R o z c h o d y :  Rozdano między 70 weteranów, udo^ 
wodnionych żołnierzy polskich z r. 1831 zaliczki, po­
życzki, w ydatki konieczne biurowe i kancelaryjne

• , Sa? °  P; Mlmstra 1 od-1 dotychczasową starannością o dobro zakładu." I gimnastycy pp. Reed, Barker i bracia Monzerat. 
yla się takaż sama, jak  u św. Anny ceremonia W Szkole Sztuk pięknych udał się p. Minister Wczoraj zwracały powszechną uwagę niezwykłe pro-

przyrzeknie kategorycznie, o tem już I Co dó sądownictwa' wniesie NasTVzad we wła Inał s t o n '  MtoWror rob L r przeko‘ »a->pierw do atelier Matejki, i tu podziwiał przez dukeye azyatyckiego słonia Blondina, dowodzące o
...................... - ■ i p h v  I ś e iw e i  k n lo i  , J N a s ^ r z ą d  w e  w ł a  n a ł  s i ę  p. M in i s t e r ,  j ak _  n i e s z c z ę ś l i w i e  u m ie s z c z o n o  dłuższy c z a s  wspaniały o b r a z  „Kościuszko pod n a d zw y c z a j  n e m  o b d a rze n iu  u m y s ło w e m  tego  n a p o zó r

- - •7 1 — i - - ----- P , • ■■ zar ,w,no v)’ zakresie pra-1 to gimnazyum, jak  miejsca ustępowe naprzeciw Racławicami." Mistrz ofiarował na pamiątkę p. Mi- niezgrabnego zwierzęcia. Jutro nastapT w cyrku pier-
SZKO nvfth Sift 7.nainniQ liilr a a lo  nVvł«-v I   _ n  i_• i •____I , t  J r  _

ciwnicy ministra Dra Gautscha nie odmówią mu, I żenią będą przedmiotem waszych uchwał, ^
,̂ft PO TH. 7. Ir o too-omronrlo /V . J. I r t . __ J ________? . 1  . J !że co raz

pewnie nie zapomni. Chodzi jednak o to, 
nasze uzupełniające szkoły przemysłowe odpowie! wa karnego, jak  i
działy wszystkim'wymogom udziałViorącym w sub-1 gdzie" tego ’ u z u D e ł S e ^ n r ^  ,S'? znaj (hl;'a’ Jpak s.a le lodem obło- nistrowi genialny szk ic : Chmielnicki, składający I wszy występ trupy akrobatycznej, składającej się z 12
wencvach naństwowveh dn nhwili wymaga. |żone a powietrze zepsute. P Minister przyznał, przysięgę Moskalom w cerkwi w Perejasławiu. osób, a przybył^ z cyrku Renza.

same sale niezłe, ale brak podw ó-|P . Minister zapewnił, że szkic zachowa jako naj-| — Z ul icy Zwierz)nieChiej. Jest na początku na-
T S o  1 3  “  I ? ' ■ £  S ef  " • J *  «bard!0 ”teT owe' I » 5 T ^ i 3 1 Wy j Kóiegoryi me poiowej, o uregulowaniu robót publicznych, tu - |P . Minister kazał tu umyślnie tlomaczyć z łaciń-lp. Ministra sekretarz, p. Gorzkowski, któremu przy Ipowodu w tem miejscu częste zdarzają się wypadki
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przejechania ludzi. Przed paru laty przejechano tu 
na śmierć kawiarza z Krzeszowic, w przeszłym ty­
godniu przejechano dziecko, a w tym tygodniu ko­
bietę wiekową. Czyby nie powinien stać tu dla nad­
zoru policyant?

—  0  Krakowie i W ystaw ie zamieszcza M orning  
Post długi artykuł, w którym unosząc się nad pię­
knością miasta pamiątek, następnie wyraża się o obe­
cnej W ystawie: „Bardzo znaczącym i zajmującym jest 
objaw polskiego życia narodowego na Wystawie otwar­
tej Igo b. m. na Błoniach, gdzie widzieć można pro- 
dukta całej Polski zpod berła austryackiego, pru­
skiego i rosyjskiego. Okazy rolnicze i przemysłowe 
wytrzymują porównanie z produktami najbardziej roz­
winiętych krajów Europy zachodniej. "Wystawa koni 
i bydła szczególnie zasługuje na uwagę, a rozmaite 
okazy garncarstwa itd. są dziełami sztuki, które gdyby 
były na sprzedaż w Londynie, zjalazłyby bezwątpie- 
nia wielu nabywców. —  Wystawa sztuki, prócz dzieł 
malarzy europejskiej sławy jak  Matejko i Siemiradzki, 
obejmuje kilka rzeźb i mnóstwo obrazów świadczą­
cych, że Polska tworzy osobną własną szkołę. Jest- 
to nowy rozwój sztuki polskiej, której dzieła, jak  
tego dowodzą ciekawe malowidła artystów polskich, 
datujące się od XV wieku, a które dziś tworzą część 
zbiorów Muzeum miejskiego i nie różnią się wcale 
od współczesnych produkcyj niemieckiej i francuskiej 
szkoły. Jedynie oryginalnemi są dzieła sztuki wyko­
nane w dawniejszych czasach przez artystów ruskich. 
Niektóre z tych dzieł, wystawionych w Muzeum, są 
niepospolitej artystycznej wartości.

—  Janów 26 września. (R .). Po długiej i ciężkiej 
słabości, w przejeżdzie przez Kraków, zmarł 12go 
b. m. Józef Ochocki, właściciel dóbr na Podolu tu- 
tejszem.

Nieboszczyk należał do typu tych starszych oby­
wateli, których zastęp coraz się zmniejsza, gdyż był 
to mąż ujmującej i sympatycznej powierzchowności, 
w życiu społecznem znany w szerokich kołach z po 
ważnego spokoju — głębokiego doświadczenia, znajo­
mości i wiedzy życia praktycznego, staropolskiej go­
ścinności i wyszukanej grzeczności dla wszystkich za­
równo, jakoteż wielkiej sumienności i prawości, 
przytem prawdziwie kochającym tak mężem i ojcem 
rodziny, jak i synem Ojczyzny, bo nietylko gotów 
był każdego czasu złożyć wszelkie ofiary na ołtarzu 
tejże, ale cichą, wytrwałą i żmudną pracą nie po­
zbywał lecz utrzymywał w posiadaniu swojem odzie­
dziczoną glebę, której niemal każda stopa przesią­
kniętą jest krwią praojców.

Pogrzeb odbył się 16go b. m. w Wierzbowcu, ma­
jątku nieboszczyka, przy współudziale licznego du 
chowieństwa, licznej szlachty i ludu okolicznego; mię 
dzy szlachtą widziano hr. z Baworowskich Łosiową, 
księżnę Czartoryską, JE. Siemińskich, hr. Potockich, 
hr. Rejów, hr. Tyszkiewiczów i wiele innych. Zwłoki 
złożone zostały w grobowcu familijnym. Naczelnicy 
gmin z majątku nieboszczyka złożyli wieńce.

Cześć tobie mężu, cześć twojej pamięci J oby mlo 
dzież wstępowała w ślady twoje!

—  Wyrok kmiotka. Sołtys ze wsi Jeziorkowa w Su 
wałskiem opowiada w liście swym, zamieszczonym 
w numerze 350 G azety świątecznej, że czytał histo 
ryę „Ogniem i mieczem." „Dostałem ją  — pisze ów 
sołtys — od jednej zacnej osoby, a już chyba niema 
piękniejszych historyj na świecie, jak  ta. Żeby temu, 
kto ją  pisał, dał Pan Bóg zdrowie i żeby jeszcze wię­
cej takich książek mógł napisać. Czytałem to zimową 
po rą , wieczorami, bo w dzień matka i żona nie dały 
czytać —  to jak usiadłem wieczorem, czytałem całą 
noc aż zaświtało i sen mi wcale nie lazł na oczy, a 
potem w dzień w stodole przy cepie, tak że nie chciało 
mi się spać, bo tylko raz wraz obrazy tych stra­
sznych wojen przewracały się po głowie."

—  T ow arzys tw o  Biblioteki polskiej w Wiedniu 
urządziło własny lokal, obejmujący czytelnię i biblio­
tekę, w hotelu Mullera, I. Graben 19. Lokal ten zo­
stanie d. 5 października b. r. do użytku członków 
Towarzystwa oddany i będzie otwarty od godziny 10 
rano do godziny 10 wieczorem. Bibliotekarz Towa 
rzystwa wydawać będzie książki w każdy poniedzia 
łek i piątek między g. 5 —8 wieczorem.

— S zalony  z ak ład .  Przed niedawnym czasem roze­
grał się w Warszawie szalony zakład. Dziewięciu 
młodych ludzi postanowiło przekonać się, który z nich 
najdłużej wytrzyma bez snu. Myliłby się, ktoby są ­
dził, że owa młodzież kosztem własnego zdrowia 
chciała przyjść z pomocą nauce, wyjaśnić własnem 
doświadczeniem jakąś wątpliwość. Nie — był to żart, 
zrodzony wśród śmiechu, gwoli pustej zabawy, który, 
jakkolwiek skończył się bez katastrofy, w każdym 
jednak razie niewesoło. Przebieg tej zabawy, we­
dług codziennych relacyj K ur. Codzien. przedstawia 
się w następujący sposób. Zeszłej niedzieli po obie- 
dzie, widocznie dobrym i wesołym, dziewięciu mło­
dych ludzi przy kawie czarnej spisało pomiędzy so 
bą umowę, na mocy której ten z nich, który najdłu 
żej bez snu wytrzyma, wygra stawki, złożone przez 
współuczestników zakładu w wysokości 5 rubli, czyli 
razem 45 rubli. Noce miano spędzać jak  najweselej 
razem, a w dzień każdy ze stających do konkursu 
miał pozostawać pod kontrolą osób, do zakładu bez­

pośrednio nienależących. Noc z niedzieli na ponie­
działek naturalnie, wszyscy bohatersko wytrwali bez 
poduszki, w poniedziałek jednak już jeden z konku­
rujących zdrzemnął się, a więc stracił prawo do dal­
szej próby; we wtorek, t. j. po 48 godzinach od 
chwili zakładu, wycofało się trzech uczestników, te­
goż dnia wieczorem zdrzemnął się jeszcze jeden, tak, 
że we środę po trzech nieprzespanych nocach konkuj. 
rowało już tylko trzech szermierzy. Ponieważ i w tym 
dniu zdrzemnął się jeden, przeto na czwartą noc po­
zostało tylko dwóch rywalów. Zainteresowanie się 
wygraną rosło. Zapaśnicy niezależnie od nagrody, 
jaka miała przypaść zwycięzcy ze składek, założyli 
się pomiędzy sobą po 25 rubli, a „na boczku" po­
robiono liczne zakłady. Zapaśnicy ogromnie znużeni, 
wyczerpani, bez apetytu, cały dzień czwartkowy spę­
dzili na powietrzu; obaj żywili się tylko samemi 
chłodnemi i orzeźwiającemi napojami, unikając mięk­
kich siedzeń, gdyż te ich do snu usposabiały. Pan 
D., jeden z zapaśników, który zdawał się być silniej 
zbudowanym, zupełnie ochrypł i mówił cicho; drugi 
zapaśnik, p. T., lepiej się trzymał. W piątek rano 
już D. utrzymywał, że dłużej jak  do wieczora wal­
czyć nie będzie, ale nie dotrwał do tego terminu i
0 godzinie 3 po południu w restauracyi przy obiedzie 
usnął. T. w tymże czasie przechadzał się wraz ze 
swoim nadzorcą po ogrodzie Saskim. D. odwieziono 
nieprzytomnego do domu, a następnie dano znać T., 
że został zwycięzcą. Po pięciu nieprzespanych nocach 
D. stracił na wadze 7, a T . 6 funtów; obaj uskar­
żali się na ból w krzyżach i nogach, oraz na szum 
w uszach. Środki lekarskie, zaaplikowane na razie, 
ograniczały się na odpowiednich rozcieraniach. D. 
spał od 4 po południu w piątek, do 7 rano w sobotę, 
T. zaś od 6 po południu w piątek do 11 w połu­
dnie w sobotę. D. jest zagrożony zapaleniem mózgu, 
T. uskarża się na różne dolegliwości, obaj pozostają 
w łóżku. Taki jest rezultat owego konkursu, co za­
pewne nikogo nie zachęci do ponownych prób w tym 
kierunku.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  Igo października: W icek i  Wacek, 

komedya w 4 aktach, Zygmunta Przybylskiego.
Początek o godzinie 7ej wieczór.
W n i e d z i e l ę  2go: Po raz setny; Kościuszko  

pod Racław icam i, obrazek historyczny w 5 oddzia 
łach, ze śpiewami, Wł. L. Anczyca.

AY p o n i e d z i a ł e k  3go października: Koncert p 
Heleny Herman, primadonny opery fwarszawskiej.

AYe w t o r e k  4go października: Ćwiartka papieru, 
komedya w 3 aktach, W. Sardou, z p. Hoffmannową
1 p. Lubiczem w głównych rolach.

Z dniem 1 października przedstawienia rozpoczy 
nać się będą o godzinie 7ej wieczór.

Wystawa Krajowa na Błoniach
otwarta od godziny 8 rano do godz. 7% wieczór. 
Na p lacu  Wystawy oraz w Restauracyi może Publi­

czność pozostawać do godziny 10 wieczór. 
Muzyka wojskowa g ra  od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na Wystawę w dnie powszednie 30 cent.— 

Dzieci do lat 10 płacą 10 centów.
W  niedziele i Święta 15 centów, 

dzieci do lat 10 płacą 10 centów.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu  
'.wiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie 
dziele i święta o godzinie 'A 12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
ji św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
n niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich p r z e z  ca ł y  w r z e s i e ń  
otwarte dla zwiedzających codziennie od godziny 10 do 2 
z wyjątkiem niedziel.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
ium przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.*

—  Dnia 29go września chmurnawo , w nocy ule­
wny deszcz; term. od 7*1 doszedł do 19*0 C. Baro 
metr nisko; o godzinie 7ej rano d. 30go stan jego 
był 730*6 millim., termom. 11*0 C.—  Wiatr zachodni.

—  W sobotę d. Igo października: ś. Remigiego b.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z Teatru. Zapowiedziany na dzisiaj koncert 
panny H e r m a n ,  z powodu niedyspozycyi arty­
stki, odbędzie się w poniedziałek.

O przedstawieniu Teodory, granej u nas dawniej 
kilkanaście razy, a wznowionej wczoraj po dłuż­
szej przerwie, pisaliśmy już niejednokrotnie tak o 
sztuce jak i o jej wykonawcach, którzy z małemi 
wyjątkami ci sami pozostali. Artyści nasi usilnie 
sie starali, ażeby tak trudny utwór, jakim jest 
Teodora, przedstawił się jak najkorzystniej, co im 
się też szczęśliwie udało. Nad wszystkimi domi­
nowała świetna, we wszelkich szczegółach opraco­
wana gra pani Hoffmanowej, która wstrząsała 
nerwami całej publiczności, za co ją nieustąjącemi 
darzono oklaskami, które w części za bardzo do­
brą grę zbierał także i p. Rygier. Panna Wró­
blewska, początkująca adeptka, po raz pierwszy 
w większej wystąpiła roli. Nie raziła wprawdzie, 
ale . . . .  powinna wiele pracować nad wyrazistszą 
wymową i gestykulacyą, a może^ kiedyś odpowie 
w zupełności roli Antoniny— dzisiaj wszystko u 
niej surowe. Teatr był znów wczoraj przopelniony.

W sobotę grają wesołych: W icka i  W acka .—  
W  niedzielę po' raz setny: Kościuszko pod R a ­
cławicami, w poniedziałelt, koncert panny Heleny 
Herman, a we wtorek: Ćwiartka papierni Sardou, 
z panią Hoffmanową i p. Lubiczem w głównych 
r o l a c h . _________

W księgarni Teodora Paprockiego _ i Spółki 
w Warszawie, wyszedł dramat w pięciu aktach 
na tle historycznem osnuty „Ziemowit książę ma­
zowiecki," napisany przez Józefa Łabińskiego (8° 
110 str.) Tamże ukazała się broszura „Ogródek 
dziecięcy i jego twórca Fryderyk Froebel11 (oso­
bne odbicie z Przeglądu pedagogicznego).

W Warszawie nakładem Teodora Paprockiego 
i Spółki, ruchliwej i czynnej firmy księgarskiej, 
wyszedł świeżo I zeszyt dzieła Ch. Seignobos p. 
t. „Historya cywilizacji," tłumaczył z francuskie­
go Adolf Dygasiński (8° str. 1—160). Całe dzieło 
obejmie dwa tomy, czyli pięć zeszytów, w objęto­
ści około 50 arkuszy druku z 200 drzeworytami 
w tekście. _________

W Warszawie, nakładem redakcyi G azety R a  
domskiej, opuściła prasę wiązanka 7 noweli Mary­
ana Jasieóczyka p. t.: „Drobiazgów garść" (8° 
258 str.).

 )-------------------------------------------------------

Wystawa krajowa.
W ystaw a Sztuki wzbogaciła się wczoraj w dzia­

le archeologicznym nabytkiem nieocenionej war­
tości. Jest nim monstrancya gotycka, srebrna, wy- 
złacana, przyozdobiona 36 figurkami świętych Pań­
skich i aniołów, a u podstawy rytowanemi figu­
rami. Waży 46 grzywien, ma wysokości 1 metr 
120 cent., a pochodzi, jak świadczy o tem napis 
wyryty na podstawie, z daru X. Jana Borzymow- 
skiego herbu Bylina i jest roboty złotnika wieli­
ckiego A. Grochowskiego z r. 1490. Do tej mon- 
strancyi dołączył X. prałat Skrzyński z tegoż sa­
mego skarbca kościoła parafialnego w Wieliczce 
dwa prześliczne pacyfikały z końca XV i po­
czątku XVI wieku, oraz dziesięć nie mniejszej 
wartości kielichów i starożytnych ampułek. Rzadko 
która wystawa sztuki kościelnej mogłaby się ta 
kiemi skarbami poszczycić.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

n a  K leparzu .
Kraków d. 30 września.

Wobec trwającej stagnacyi, ofiarowanie ze strony 
producentów jest zbyt wielkie i przewyższa po­
trzeby kupujących, tembardziej , że spekulacya 
żadnego na teraz w zakupnach nie bierze udziału, 
a odbyt ogranicza się do niewielkich potrzeb 
miejscowych. Z tego powodu mianowicie na psze­
nicę krajową, której znaczne nagromadziły się za­
pasy, odbyt jest ciągle utrudniony.

Jęczmień w dobrych gatunkach zdatny dla bro­
warów, jak również żyto, którego zapasy zmniej­
szyły się chwilowo, kupowano dzisiaj po cenach 
dawniejszych dość chętnie.

Płacono za pszenicę białą od 7*40 do 7 70 złr., 
za żółtą od 7 40 do 7*70 złr., za czerwoną od 
7%50 do 7'75 złr.; za żyto od 5'50 do 5'80 złr., 
za jęczmień od 5*51 do 615 z ł r ; za owies od 
4*50 do 5*— złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Plakaty rozkładu jazdy na liniach kolejowych, 
podlegających c. k. jeneralnej Dyrekcyi austrya-

ckich kolei państwowych, można obecnie nabywać 
w dotyczących kasach osobowych. Cena plakatu 
galicyjskich linij wynosi 6 ct.

Od Adm inistracyi „Czasu“.

Dla Stęczyńskiego złożyła pani K. 4 złr.

Ostatnie wiadomości.
Następca tronu niemieckiego odjechał z Arco 

do Wenecyi.

Karna izba sądu krajowego w Metz skazała 
młodego Schuaeblego za wywieszenie na tefytoryum 
niemieckiem plakatu prowokacyjnego, na trzech- 
tygodniowy areszt i karę 20 marek, przyjmując 
łagodzące okoliczności.

W sprawie najnowszego zajścia granicznego 
prokurator z Nancy stwierdził, że myśliwi, do 
których Kauffmann strzelił, na tefytoryum fran- 
cuskiem znajdowali się i takowego nie przekro­
czyli. Odnośne akta odesłano z Paryża do Berlina. 
Sprawozdanie zaś prokuratora niemieckiego z Col­
mar, ogłoszone przez N ordd. M ig . Z tg , wprost 
przeciwnie twierdzi, że fakt zaszedł na tefytoryum 
niemieckiem.

Telegramy własne „Czasu*.

Lnów 30 września. Minister Dr Gautsch ze­
zwolił na zaprowadzenie w uniwersytecie lwow­
skim wykładów anatomii i fizyologii. Wykłady 
anatomii rozpoczną się już w tym roku; wykładać 
będzie Dr Kadyn; co do fizyologii, Dr Gustaw 
Piotrowski otrzymał stypendyum 1200 złr. celem 
dalszego kształcenia się i ma zaraz udać się 
w podróż.

Wiedeń 30 września. Niektóre dzienniki ko­
mentują mowę tronową, nazywając ją bladą w u- 
stępach odnoszących się do pokoju. Nadto dzien­
niki podnoszą, iż w mowie tronowej nie-ma wy­
raźnej wzmianki o sprzymierzeńcach.

W ie d e ń  30 września. Ranzoni w dalszych 
feilletonach oddaje największe pochwały Wysta­
wie sztuki w Krakowie. — Zarządzono tutaj wizy- 
tacyę kościołów i synagog pod względem bezpie­
czeństwa.

Berlin 30 września. Franciszkanie otrzymali 
pozwolenie powrotu na Frauenberg przy Fuldzie, 
Urszulanki do Fritzlar.

I t r l i n  30 września. K reuz Z tg  umieszcza dal­
sze artykuły przeciw rosyjskim walorom.

Pary* 30 września. W północnej Francyi 
przygotowują Karliści nowe zaburzenia.

Petersburg" 30 września. Z powodu ukazu, 
zaprowadzającego rosyjski język wykładowy w pro- 
wincyach nadbałtyckich, szlachta zamknęła wszyst­
kie szkoły ludowe, utrzymywane jej kosztem. Mini­
ster oświecenia nakazał zamknąć wogóle wszyst 
kie szkoły z językiem wykładowym niemieckim, 
a otwiera nowe rosyjskie.

Londyn 30go września. Doniesienia z Kairu 
potwierdzają, że Abiśyńczycy wyruszyli dwoma 
korpusami na Massawę.

Madryt 30 września. W całej Hiszpanii od­
bywają się meetingi, które oświadczają się prze­
ciw importowi spirytusu niemieckiego i żądają ceł 
ochronnych od zboża i bydła.

Konstantynopol 30 września. W sferach 
urzędowych panuje przekonanie, że pomiędzy ks. 
Bismarkiem i hr. Kalnokym nie przyszło w spra­
wie bułgarskiej do żadnej pozytywnej umowy, 
oprócz zgody na zasadę, że tylko pokojowe zała­
twienie może liczyć na poparcie wszystkich mo­
carstw. Przekonanie to wpływa stanowczo na ak- 
cyę Porty, która trwa przy oznajmieniu, że jakie­
kolwiek pojawiłyby się propozycye, Porta zawsze 
kłaść będzie jako niezbędny warunek jednomyśl­
ność mocarstw. Dr Vulkovicz uwiadomił Portę, 
że rząd bułgarski nie przyjmie żadnej propozycyi, 
któraby kwestyonowała legalność wyboru księcia. 
Wybór był tak legalny, jak niegdyś ks. Aleksan 
dra, z tą różnicą, że wówczas 50,000 Rosyan zaj 
mowało Bułgaryę.

Zofia 30go września. Liga narodowa rozwija 
ogromną działalność, zalewa cały kraj broszurami 
i odezwami, odnoszącemi się do wyborów, i zor­
ganizowała całą drużynę agitatorów, mówców, któ­
rych wszędzie rozsyła. Rząd wszelako zobowiązał 
ligę, że będzie działać ściśle legalnie, unikając 
wszelkiego teforyzmu.

Zofia 30 września. Proklamacya wydana przez 
Benderewa i Gruewa wzywa armię do rewolucyi.

Telegramy biura koresp.

Buda-Pesxt 30 września. Posiedzenie Izby 
magnatów. Nominaeya bar. Sennyey’a prezydentem, 
a Szlavy’ego i bar. Vay’a wiceprezydentami zo­
stała ogłoszoną. — Patryotyczna mowa wstępna 
barona Sennyey a zakończoną została wśród entu- 
zyastycznych okrzyków „Eljen!" na cześć Cesarza 
i Cesarskiego domu. Kardynał Haynald w pod 
niosłych słowach powitał bar. Sennyey’a.

Wiedeń 30 września. Zmarł tutaj aktor Ma- 
tras.

Pary* 30 września. Po zbadaniu aktów śled­
czych co do pożaru w gmachu komicznej opery, 
postanowiła prokuratorya 5 osób, a między niemi 
dyrektora teatru i dwóch pompierów, jako win­
nych niedbalstwa, śmierci wielu osób i zniszczenia 
budynku teatralnego, pociągnąć do odpowiedzial­
ności karno-sądowej.

Jeneralny prokurator w Nancy odjechał na gra­
nicę, ażeby z powodu sprzecznych wyników śledz­
twa poczynić co do wypadku nad granicą odpo­
wiednie zarządzenia.

Bpinal 30 września. Ferry miał tutaj mowę, 
w której krytykował manifest hr. Paryża. Rzecz­
pospolita, mówił Ferry, utrwalona w swych pod­
stawach przez 17 lat, przyjęła manifest z lekce­
ważącą obojętnością. Rząd nie obawia się preten­
dentów. Rzeczpospolita uważa za punkt honoru, 
nie wzbraniać nieprzyjaciołom swoim ataków na 
nią. Manifest posłuży bezwątpienia jako pretekst 
do pocisków przeciw gabinetowi. Może niektórzy 
z republikanów skorzystają ze sposobności i nas 
opuszczą. Gdyby wybuchło przesilenie, to jest 
rzeczą pewną, iż usunięcie tegoż byłoby połąezo- 
nem z trudnościami. Bądźmy więc zatem na wszel­
kie wypadki przygotowani. Związek republikański 
czuwa na szczęście, i jest gotów odeprzeć wszelkie 
zamachy monarchistów i nieprzejednanych w chwili, 
w której ojczyzna domaga się usunięcia wszelkich 
różnic w zapatrywaniach. Nieprzejednani commis- 
voyageur’owie rozsiewają tylko oszczerstwa i nie­
nawiść przeciw najlepszym sługom Rzeczypospo­
litej. Te oszczerstwa jednakże rozbiją się o zdrowy 
zmysł ludności, mieszkającej na kresach Wogezów, 
która wie, iż duch niezgody jest największym 
dzisiaj nieprzyjacielem patryotyzmu.

Londyn 30 września. Pułkownik Ridgeway, 
dotychczasowy członek afgańskiej komisyi grani­
cznej, został zamianowany w miejsce Redvera 
Bullera podsekretarzem stanu dla Irlandyi.

Belg-rad 30 września. W całym kraju prze­
prowadzono wybory w największym porządku. — 
Rezultat około 120 wyborów jest wiadomym.— 
Wszyscy wybrani deputowani są zwolennikami 
połączonej partyi rządowej z wyjątkiem 5 - 6, któ­
rzy do żalnej partyi nie będą należeli. Pomiędzy 
wybranymi niecna ani jednego zwolennika Gara- 
szanina. W 6 miejscach zasystowano wybory; 
oprócz tego odbędą się 2 —3 wybory ściślejsze. 
Kandydaci w Belgradzie otrzymali 1356 głosów. 
Rezultat około 30 wyborów dotychczas nie jest 
wiadomy. Pera Teodorowicz komisarz rządowy 
z banku narodowego został oskarżony o hańbiący 
występek i wskutek tego ze służby rzędowej wy­
dalony.

K u r s o .  W i e d e ń  3 0 września. 2 godz. 30 mis. 
popoł. — Renta aastr. papierowa opod. 81*10. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 30. — Renta 4u/0 
złota austr. 112 35 — 5% Renta austr. papier,
nieopodat. 96*15- — Akcye Banku Austr. Węg. 
880 —. — Akcye kredytowe 282 90 — Londyn 
125 75. — Napoleony 9-94 %. — Dukaty 5*94. 
Marki 61*50. — 5°/0 Renta węg. papier. 86*90. 
4% Renta węg. złota 99 90. — Losy prem. węg. 
123 30 — Obligaeye indemn. galicyjskie 103*50. 
4V9 % Obligaeye Poż. Kraj. galicyjskie 98*—. — 
6°/n Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100*—. — 4 ł/a°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95*50 — Akcye LSnderbanku 226*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 217*30. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224 75. — Akcye kolei połu­
dniowej 9 3 — — Ruble 110*75. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  30 września. — Banknoty austryackie 

162*50. — Krótki Wiedeń 162*35. — Banknoty ros, 
180 30. — 5% Listy zast. Polskie 56*10. — 4% 
Listy Likw. Polskie 59 70. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 88*37.— Akcye austr. kredytowe 460*—

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

^Antoni KlobukowsM.

płacążądają
Kurs pieniędzy i papierów publicznych.

K r a k ó w  30 września.
Waluty.

Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .......................
Marki n ie m ie c k ie ...................................................
Dukat w a ż n y ............................ ....
20-to frankówka w a ż n a ..........................................
fmperyał w ażn y ........................................................
Rubel srebrny obrączkowy.....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap iero w a ..................
Galicyjskie obligaeye iadem nizacyjne..................
t */,?< galicyj. pożyczka k ra jo w a ............................
6jś „ „ „ .............................
5S Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i k o p . ...................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

I V , L i s t y  zast. gal. Banku krajowego . . . .  
ty  „ n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
J* , » n n n r  41 let.
„ r» n i )  n n n
-r. n » n n n n
W „ n n Banku hipot. we Lwow. prem.

n B & i” n n » niepr.7 /a> „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
ty  n n n n n n 66 let.

n „ n n „ n 18 let.
7* „ dłużne „ „ 20 let.
■j** „ „ „ „ włość, we Lwowie
5 yi
rty  " zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

Lit. A za 100 rub. im. w. op! kup. b. w rub. i kop.
Akcye kolejowe i  bankowe.

Za sztHkę oprócz kuponu bieźąceg >.
) keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.

n „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
n gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

110 25 
61 25 
6 93 
9 94 

10 23 
1 43

81 — 
103 25 
100 - -  

94 50 
100 —

91 50

95 50 
95 75 
92 75
98 25 

100 75 
103 35
99 75 
99 -  
98 50 
98 50

100 —  

50 - 
44 -

100 50

216 — 
222 50 
280 -

111 25 
61 70 
6 — 

10 -  

10 30 
1 50

81 75 
104 50 
101 50 
96

100 75 

92 50

96 25 
96 75 
93 75 
99 25 

101 75 
104 25
100 50 
100 —

99 50 
99 50

101 25 
52 — 
49 —

101 25

218  —  
224 — 
282 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a.......................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
n n węgier. „ „

W i e d e ń  29 września.
Obligi długu państwa.

4V5 •/, Renta p a p ie ro w a ...................
4V5% n srebrna . . . . . .
4 % n z ł o t a .............................
5g. „ papier, nieop....................
3% 0 % Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4°/o „ n I860 „ 500 złr.
4% n n 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
n____1864 „ 50 „

5ji Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
P ity  „ „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 10"/„ podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
M oraw skie............. „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Salzburskie............  n „
S ty ry js k ie ............  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7"/, „
W ęgierskie............  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . .  200 „

19 50 
32 50 
16 50 
11 75

81 25
82 40 

112 55
96 2 

133 75 
135 50 
138 - 
168 -  
167 75

149 8 
114 25

20 50 
34 -  
17 50
12 50

81 45
82 60 

112 75
96 4l 

131 25 
136 
138 50 
168 50 
168 25

150 30 
114 7.

109 50
104 -
103 50 
107 25 
109 25

105 20
104 50 
104 30 
104 30 
104 30

111 75

105 -
104 50

109 75

104 90
105 — 
105

112 25
241 25 242 - 
283 40 283 70 
288 251288 75

Depositen-Bank . . . .
Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 
Unionbank . . . . . . .  200
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

200 złr.
500 „

Akcye kolei.
Albrechta ...................
Alfóld-Fiume . . . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

n Lit. B.
R u d o l f a ...................
Siedmiogrodzk. I . .
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbaha (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisaiska) 
Węg. gal. Łupkowska 

* Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 złr. bez^ 
200 „ 5*
. 525 złr. 5V, 

1050 „ „
• 210 „ „
. 200 „ 4%
. 200 „ 5%
• 200 ,  „
■ 200 „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
• 200 „ „
• 200 „ „
• 200 „ „
• 200 „ „

L isty  zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4’/,% „ r papier. . 50 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6°/, Zakł. kredyt, krabów. . . 36 „
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
ó ° / o  n  n  n  n  n  •
5*/0 „ n nowe 37 at
4°/0 „ „ „ ,  nowe 41 lat
P ity  " „ „ .  52 lat
41/,0/, Gal. Banku krajów. . 51'/, lat 
5% * , Hipot. „ prem
57. . „ . * 40, lat5Y„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko-aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
174 _ 175 —
565 — 570 —

880 __ 882 ___

210 210 oO
150 25 151 —
92 75 93 25

45 47
182 25 182 75
396 — 397 —

2572 2577
217 — 217 50
144 25 144 75
223 50 224 —

161 _ _ 161 5C
172 50 172 90
186 50 186 7f
178 75 179 25
233 50 233 75
91 50 92 ___

249 — 251
167 50 168
164 - 165 ___

164 50 165

125 75 126 25
101 40 101 80
102 25 102 75
99 50 100 —

100 50 101 50
99 — 99 50
96 50 97 —

101 — 101 80
101 ___ 101 80
93 ___ 93 50
98 90 99 50
95 50 96 50

103 50 104 —

ICO — 100 25
101 8C 102 20
101 2E 101 75

5*/» Węg. Insty. Boden-Credit 
4°/0 „  Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
Albrechta 
Alfóld-Fiume

. . 3Q0 złr.

. . 200 „
Em. 1874 200 „ 

Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 

nieop. „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B 200 
„ E. 1874 200 n 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500
Siidbahn (Lombardy) . 500 

„ „ zlot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Weg. gal. Łupków. .

„ „ „ I I  Em.
„ Nordost . . .
„ „ złotem .
„ Westbahn

57.
r>

6V0
4%
57,

4 V.7.

§•/>

101 70 
104 75

Ir.

fr.
fr.

57,
n

4?/„
n

57,
3%
3%
5%

105 25

200
200
300
200
200

Em. 1874 200

Losy.
złr.5?ś Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . . „
„ Węgierskie . . „
„ Tureckie , . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Teszt złr.
K redy tow e ....................... .....
C la r y .....................................„
.37,0 % Donau-Dampfscli. . „
Insbruku .................................
Keglewicha . . . . . . .
Krakowskie....................... .....

100
100
100
400

5
100
42

105
20
107,
20

99 20
101 25 
100 60 
108 75 
101

100 30 
100 10
102 —  

81 5G 
90 75 

106 50 
104 70

124 
91 50 
99 30199 __

143 50 144 
126 
104

99 40 
98 25

100 90 
100 —

99 80 
101 75

109 50 
101 50

100 80 
100 60 
103 _  
82 -  
91 25 

106 90 
105 10

92 _  
99 80 

200 25

127 
104 50 

99 80 100 —
99 30 
98 75

101 40 
100 50

119 50 
130 50 
123 — 
17 20
9

178 25 
48 — 

116 50 
22 
26 -  
19 75

120 -  

131 
123 40 
17 60 
9 25 

178 75 
49 -

22 50

20 -

Ofner (miasta Budy) . . .  złr. 40
Palffy . . . . . . . .  „ 42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
Rudolfa 10
S a lm a .....................................  42
Salzburskie............................  20
St. G e n o is ........................... * 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7, Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ • • • * 50
W aldste ina ...........................   21
Windischgratza . . . . „ 21

W aluty.
Dukaty w ażne.................................
20 -franków ki.......................  . V-
Imperyały rosy jsk ie ...................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  28 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
57o Listy zast. Tow. kred. ziem . .
4 %  v d  n  v  n * •
5Y0 v v v v 37-letme • 
4V,7o Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 
57„ Obligi indem. gal. 107, podat. . 
47,70 * pożyczki krajowej . . .

"W arszaw a  29 września.
57o Listy zastawnej ser.....................

47, Listy likwidacyjne.......................
57. „ warszawskie I ser. . . .

ni
” * ” IV
v  V v  * 1  "  * *, *„ Losy prem. rosyj. 100 rsr, 1864 r. 
,  ,  7t s  s i ,  1866 v.

48 50
48 -  
16 75 
12 —  

20 50 
61 — 
24 25 
60 50 
33 -

137 — 
69 75 
41 55
49 50

5 95 
9 95

10 24 
12 54
11 28 
61 52

110 75

280 — 
101 —  

96 — 
101 —

95 50 
100 —  

103 50 
94 50

*ub.|kop.

49 50 
48 30 
17 — 
12 20 
21 25 
61 50 
24 75 
61 —

70 50 
41 75 
50 —

5 97 
9 96 

10 26 
12 59 
11 30 
61 60 

111 55

285 — 
102 —  

97 —  
102 
96 50 

101 —  

104 50 
96 50

rub.|kop.

101 10
100 15 
92 40 

100 —

99 10



4 CZAS z Soboty 1 Października 1887.

Dama przyzwoita
znajdzie stósow ne pom ieszczenie z 'wygodam . 
za n ied ro g ą  <enę. W iadom ość w biurze ogto 
»*eń Siliiersteina, Rynek 1S. (2247-1-3

n z ą d c a
go sp o d arczy , k a w a 'e r , w średnim  w iek u , z P o ­
znańsk iego  w ydalony, posiadający  najchlubniejsze 
re k o m en d ac je  i św iadectw a, szuka p osady  zaraz 
lnb od Now ego R oku. — Z głoszenia w Biurze 
komis. - inform. I l iad. Jaworskiego 
w Hrakonie, ul. Grodzka 30. 2248-1 3)

M E B L E
do salonu oraz pokoju jadalnego , w n >jlepszym 
stanie, są do pozbycia. — W iadomość przy ulicy  
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 22, I. piętro. (2245 1-3)

Do wynajęcia
na I. p ię trze : 8 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, piwnica i strych; na II. p ię ­
trze : 7 pokoi, przedpokój, kuchnia, pi 
wnica i strych, oraz w ozow n ia  i s ta j­
n ia  w domu przy ulicy K r u p n ic z e j  
Nr. 8/157. Wiadomość na miejscu. (2246-1-3)

WILLA
składająca się z salonu, dwóch pokoi, przed 
pokoju, kuchni, na I. piętrze; salonu, przed 
pokoju, kuchni, 4  pokoi na parterze —  oraz 
w oficynie z 6 ubikacyj, prócz mieszkania 
dla stróża, wraz z zabudowaniami gospo- 

darczemi do sprzedan ia .
Tamże: Ogród z oranżeryą, cieplarnią 

i odpowiednim mieszkaniem oraz z wszel 
kiemi przyrządami ogrodniczemi do w y ­
d zierżaw ien ia .

Wiadomość w' b iurze ul. W iśin a  
pod iVrein 7. (2292-1-3)

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE DZNANY 
Pani S . A . A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, silę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niernający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osób, których włbs siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których tysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.

W  K r a k o w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 
Konst. W iszniew skiego i A. S ied leck iego , oraz 
w składach peifum. (2198-1-26)

Założona 
r. 1679. / s r

/S  *  ^  &  FABRYKA
s l ’’ &&& A  wybornych 

‘r  .V.- ^  9jjr ho len d e rsk ich
A  lik ieró w .

&  * Skład  fabryozny:

WIEW,
I. K ohlm arht 4.

*
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery  
p r a w d z i w e  ho nabyi ia 
także 11 znanych i słyn­
nych firm. (2187 1 12)

Jabłka poszukiwane!!!
Poszukuje się do kupna większej ilości jabłek. 

Oferty z p idaniem gatunków i ceny pod liter. 
K. H. 192 przyjmują Haasenstein & Vogler 
w Rerlinie 8. 'W., Beuthstrasse 15. (2261-2-2)

P aten t  L1877 53-
17. Strakoaeh A Jf. Bohner.

Maszyny do p ra n ia

f t

1 magle do bielizny
poleca 

A leks. H e#zog, 
w Wi e d n i u ,  Graben, 

Br&unerstrasse 6.
K atalogi darmo i opłatnie. ih

Mrs EMILY REISNER
pierwszy i słynnie znany wiedeń. 

zakład guwernantek
(założony 1 60) 

obecnie« w WIEDKIV, I., 
Hauhensteingasie Wr. 8 Mozart! of),  

poleca sum ennio wychowawczynie, nau­
czycielki co  pensjonatów  i s k ó ł ,  doskoiab  
w językach obcych i m uz,ce. Towarzyszki, 
bony, zdolne pokojowe z północnych 
Kieiniee. Angielki. Paryżanki, Szwaj 
carki poleca Sirs. Emily Meisner oh cn e 
I. Hauhensieingasse 8. w Hirdaiu, 

(943 12-14)
-L ........ "i" kCS

Czcionkami Drukarni -Czasu44,

DLA PP. WYSTAWCÓW
p r e m io w a n y c h  — są do nabycia sx y l  

d zik i z m ed alam i:
MEDAL SREBRNY RZĄDOWY, 
MEDAL BRĄZOWY RZĄDOWY, 
MEDAL BRĄZOWY KOMITETU, 

w litografii M. §alba, ul. św. Tomasza 
L. 28 i w handlu K u trzeb y  i IHur- 
e zy iisk ieg o , Rynek główny. (2236 3 -3 ) 

Ceną 80 cent. za  egzemplarz.

Do obsadzenia są miejsca:
Asystenta górnicze go. 
S t y g a r a  przy kopalni galmanu 
Slygara przy kopalni glinki ognio­

trwałej.
Ubiegający się o jedną z tych posad, 

powinien wykazać nabyte teoretyczne 
praktyczne wykształcenie (kandydat 

na miejsce asystenta górniczego ukoń­
czone studya akademii górniczej), obe­
cny wiek i odpowitdnie fizyczne uzdol 
nienie, tudzież zupełną znajomość ję­
zyka polskiego w słowie i piśmie.

Odnośnemi dokumentami zaopatrzo 
ne podania, w których termin ewen­
tualnego objęcia uproszonej posady, 
tudzież stan petenta, a u żonatych 
oraz liczbę członków rodziny podać 
należy —  przyjmuje podpisany zarząd 
do dnia 15 października 1887 r.

Z a rzą d  zak ładów  górn. i hutniczych 
Artura  hr. Potockiego.

Siersza (poczta Trzebinia) dnia 15 
września 1887 r. (2146-7 9)

Dla Dam.
Jak w latach ubiegłych, tak i obecnie, 

irzyjmuje na czas słabości osoby chore, 
znana w swym zawodzie od 1866, jako 
zaufana akuszerka. — Mieszka od lat 12 
u Wgo Launera  przy ul. F lory ńskiej Nr 7.

(2201-3-) W . K aj zer.

S I

C. k. uprzywilejowane wyroby 
NA PORĘ ZIMOWĄ: 

najlepszy Oxford „pa ten t Jus t“ 
drugi gat. Oxford „pa ten t Jus t14

m o d n y , bardzo dobry i piękny.

PEWNA CZĘŚĆ 
zwykłego Oxfordu I. gatunku

200 sztuk po 50 m. 
1 0 , 0 0 0  Oxfordu

I. gat. (zwykłego) resztki po 3 metry 
długości. (2229 3 3) 

Resz ki wyprzedaje się częściowo po 
V2 tuzina, bardzo tanio.

Mech. fabryka tkacka kolorowych  
materyj bawełnianych i lnianych

Ant. J u st
w Rothkosteletz (w Czechach).

Próbki d a r m o  i o p ł a t n i e .

W inogrona
kuracyjne

badeńskie i  t o  lauskie, słodkie i doj­
rzale, 2 złr. 50 e. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczką 2173-6-10)

Antoni Itiess,
te  Hu fit i i  />. d  H u  d n ie m .

Wody mineralne i naturalne.

k ' I  H !  U
Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8 .

f i  ( I  l \  I I i : -17  H I I .I .K .  Choroby lymfa- 
ty czn e, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

CEŁE»iTTI¥8. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w  moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

HH7TERIVE, Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w  m oczu, dna, cukrzycy i białka  
w  moczu. > [219 i-19-J

®ąd»ć należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslacli.

Dostać można w  Krakowie w  apt. W. Re­
dyka i K onst. W iszniew skiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. W entzla, W. Goldwassera i Józefa  
G oldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

gniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najtańszych  
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gru- 
ben, BrSnnerstrasse 1 0 . [1884-46-J

K atalogi darmo i opłatnie.

Dr. Serafin Chnmrski
otworzył kaneelarye adwokacką przy ulicy 
Poselski«j  (ul. św. Józefa) Ar. 20. (1986-12-12)

Bieliznę d am sk ą  i dziecinną
k r a k o w sk ie g o  w yrobu

poleca (2077 13-)
pierwszy krakowski sk ład  p łóoien krajowych

Ml K I I L C Z Y K O  W S K I E J
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Włóczkowe Chustki, Kaftaniki, 
Sukienki i. t. p.

otrzymał w wielkim  w ybo ze i poleca <1869-3-)

Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,
Sukiennice 34.

W '  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E ,  W

F a b r y k a  p a p y  ogniotrwałej w Tarnow ie
poleca swoje wyroby:

Papę za 1 metr □  ważący 3 k i lo g r a m y ..............................................................................   25 centów.
P łyty  izolacyjne asfaltowe za kilogram  .......................................................  5 centów'

(2044 13-20) W rxoseK  I S k rxyp iec .

i JAN IHNATOWICZ *
M

w e Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, —  w  Krakowie, w  Sukiennicach 
Nr 20, —  w Cierniowcach, w  Rynku Nr. 2, poleca swojego w>r bu 

zn akom ite  ś r o d k i ,  odszczegó tn ion e 7m a m ed a la m i za s łu g i 
i  2m a  d yp lo m a m i u zn a n ia  n a  w ysta w a ch  k ra jo w y c h '  

i  za g ra n iczn ych .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otr>jonuje s ę  pr^ei rozpylanie

m
I

kadzidła sosnowegro! $
c 5  w

mm
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiadi nieoszaeowane własno 

ści bygienis zae. Oczyszcza i odświeża pow et ze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że j st p ws^echne uznaoe za najzdrowsze do oddychania 
i sobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaża;. (1915 17 )

Flakon 60 c t , rozpylacze od 2 4  ct. do 3 z ł r

mw
w .

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
sp ecyaln ie

BIZMUTEM

PARYŻ, 9, Ulica de la Pair, 9, PARYŻ
Perfum

Wiedeń — „Hotel M etropole44.
Ringstrasse, Frani Josefs-Quai. 

m  I *1 k I p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .
400 pokoi i aąlo iów  "od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelinch kr»jó> 

a s ie  ,C zas“) W spaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w h .tclu. Staoy 
ramwajowa przed hotelem , omiiibus horeiowy n» dworcach kolejowych Przy łłuższym  n< bvoi 

zniżone ceny. 2265 68  92) L. SPEISFR , dyrektor.

F R A I C I i K E H  T I T Ł
skład fabryczny przednich  sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (M orawa) Grosser P la tz N r. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe w y­
prawy i kostiumy liberyjhe tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. —  Wzory bezpłatnie. [2295-14-40]

S k ła d  x a ło ż o n y  w  ro k u  1842.

1
I

P r a w d z i w ą  n i e f a ł s z o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i  c .  I«. w y ł .  u p r z .

pi tan t .  normal,  kalesony  do jazdy  konnej
(fa b ry k a n c i Jan lla m p f <fc S o ln ie , SchO uIinde)
d<>at ,r< za w u/.mnym najlepsiym  gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kesslcr.
G łównjj s k ła d  w W iedn iu  /., B a u ern m a rk l \ r .  4. 

E ilia  w W iedn iu , / . ,  B ogn ergasse  N r. /&.
Zamówienia z prow incji punktualnie za zaliczką. —. K atalogi i cenniki 

darmo i op atnie. ‘ (1410 32-45)
. SĘT Cprania się dokładnie uważać na adres. "IBa

C. k. G enera lna  Dyrekcya austr .  kolei państwowych.
K Ł A D U J A K D 1
czerwca 1887 r.

Dar dla Najśw. Serca 
Jezusowego!

W stołecznem mieście Weimarze obcho­
dzi gmina katolicka nabożeństwo w małej 
sali do modlenia, która w r. 1818 w prze- 
jeżdzie bramy domu Jagerhaus urządzoną 
została. Obszar jest tylko 11 metr. długi. 
10 mtr. głęboki i 3 mtr. wysoki. Parafia 
w Weimarze liczy obecnie przeszło 1800 
katolików, z których 600 mieszka w sa 
mym Weimarze. Do tego przychodzi wiel 
kie mnóstwo rozsypanych w całej okolicy 
szląskich i polskich robotników. Pomyślcie 
więc współwyznawcy, w jaki sposób w nie 
dziele i święta sala do modlenia jest prze 
pełnioną! Wielu nie znajdując miejsca wra 
ca do domu, inni czując się tem usprawie 
dliwionymi, wcale nie przychodzą. Kobiety

osoby słabowite z powodu natłoku z tru 
dnością tylko mogą uczęszczać na nabo 
żeństwo, a niektóre padają zemdlone. Przy 
tem sala do modlenia jest ciemną, zaduszną 
i wilgotną.

Dawno już myślano o budowie kościoła, 
W Bogu spoczywający Papież Pius IX. u 
dzielił temu przedsięwzięciu swojego bło 
gosławieństwa i sam ofiarował pierwszy 
datek. Z powodu niekorzystnych okolicz 
ności zaniechano jednak budowy. Obecnie 
nie możemy i nie powinniśmy się dłużej o- 
ciągać.

Członkowie naszej parafii nie mogą sami 
zebrać środków pieniężnych. Dlatego ufni 
w Najśw. Serce Jezusa i pomoc św. Józefa 
zwracamy się do W as, mili chrześcianie. 
i błagamy o jaki datek dla budowy koś 
cioła. Otwórzcie nam Wasze serca, otwórz­
cie ręce! Zbawiciel niebieski mieszka obe­
cnie już od 60 lat w nędznej sali do mo 
dlenia —  oby dla zbawienia dusz móg  
wkrótce wznieść swój tron w godnym koś­
ciele! A Wam za to Bóg wynagrodzi naj- 
hojniejszem błogosławieństwem. Codziennie 
będziemy błagać Boga za dobroczyńców.

Łaskawe datki na ten cel przyjmie naj 
chętniej A d m in is tr a c y a  „Czasu“ w Kra­
kowie. (2073 4-4)

Weimar. X. Jiingst, proboszcz.

i u m  wojska p lstieoo z 1831 r.
składające się  z 12t,u tablic (fo lio), na których 
p zedstawiona ówczesna armia polska po Rug o 
ngin aln ych  rysunków J. K ossaka, W. Eljasza 
i innych artystów. Cena za I eg zem p la rz  kolo 

rowany z ozdobną teką 43 marek.

B itn y  i potyczki
stoczone p rzez  wojsko polskie w 1831 r.
Dzieło pow yższe opracowane przez pułkownika 
E. Calliera, zawiera opisy 328 bitew i potyczek  
' j e s t  uzupelnie iem Aibamu. Cena za I egzem ­

p larz  8 marek.
Zamówienia przyjm ją w szystkie księg a n fe  

w kraju i za granicą, jak i niżej p idany wyda­
wca i nakładca * (2005-6-6)

A. Kozłowski w  Poznaniu, ul. Długa 8.

M A D  OGRODNICZY
J. Tenglera w Krakowie,
p rzy  u licy Karm elickiej pod Nrem  52,

otrzymał św ieży transport cebulek prawdzi­
wych harlemskicli, które sprzedaje i prze­
syła na pi owincyę za zaliczką pocztową po cenach 

umiarkowanych.
Przytem poleca w ielk i wybór palm różnego 

rodzaju i kwiatów różnego gatunku, drze­
wek ow ocow ych, krzewów odzobnych, róż 
pniowych i. t. p. (2116 9-10)

S T Y R Y J S K I E J
świeżej krowianki

również ł e d e ń s l . l e j  z zakład  
M a u r y c e g o  H a y a  

także Józefa Freysingera  w Lisku
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  0 » l a * d a “

KoDstantego Wiszniewskiego'
* Krakowie przy ulicy Floryańskie.,.

, 1802 26

HOL KEBOW
kaidy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „I.ITOI", gd_> żaden Inny 
•rodek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u o. K. 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE.  (1571-3-

W T C U G  Z  R O Zm
ważnego od Igo

Odjazd z Hraknwa-Fodgórza
6’12 rano z K rakow a, 8 -28 rano z Podgórza I 

do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego | 
Sącza,

4'34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7'08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Now ego Są 

cza.
Odjazd z Tarnowa

2‘45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5 15 rano do Orłowa, Żywca,
1'40 popołudniu do Żagórza, Orłowa, Żywca.

Przyjazd do Krakowa-Podgórza
9T2 przedpołudniem z Now ego Sącza, Suchy, 

10’48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima,
6-05 wieczór w Podgórzu, 7'35 w ieczór w Kra­

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy,
7-03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z O 

święcima. (1918-71 )
Przyjazd do Tarnowa 

PIO w nocy z Orłowa,
11-15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, Orłowa. 
10-33 wieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza.

u m p e n
aller Arten fiir Musliche und 
Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten und Industrie.

Kataloge 
I gratl* and franco,

Nfillhoił* Nach dem Bower-Barff-Patent- 
I1D U IIC I l .  Inoxydations -Yerfahren

Inoxydirte Pum pen
s ln d  t o r  R o s t  g e s c M t z t .

W. GARVENS, Wien, I., Wallfischgasse 14.
dnrr.h n.11A racn Mocohi nan. Phnnimikrnn Al. u n — 41 — « J..~l I_ .L    3 n r   . _ ? 1   n  1 v ci n

aagen
neuester, v e rb esse rte r  Constructions!!.

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewiclits- 
Brflckeuffa3£eorHolzn'Eis611',6rHandeis--_  V erkehrs-, Fabriks-, landw irth-
schaftlich® nnd andere gew erbliche Zwecke. Per- 
sonenwaagen, Waagen f. Hausgebrauch, Viehwaagen. [

Commandit-Gesellschaft fiir Pumpeu und 
Nascbinen-Fabrikation.

Kataloge 
und franeo.

cc00CO

. Zu beaiehen durch alle resp. M aschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und W asserieitungs-G eachśfte, B runnenbaa-U nter- 
Btkatr X u  Yirlange ausdrdcklich G ar yens* in o x y d ir t e  P u m p e n , r e a p . G arY em 'W aagen *

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

M igrenę , n e rw ow e b ó le

głowy i twarzy
usuwa natychmiast

C. Stephana Wino Cocowe.
O ry g in a ln e  flaszki 

( z  m a r k ą  o c h r o n n ą )  
po 76 c t. i 1 złr. 60 ct.

Do nabycia w Krakowie u E. Radlera 
apt., E. Stockmara apr. i K. Wiszniew­
skiego apt ;k. 195-15 15)

Dra HartmaDna A u x in
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2 oo w aptece 

W. Redyka' w Krakowie. 
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciow ych i osłabieniach, ordy­
nuje codzień od godz. 9 —6 w  swoim zakła­
dzie (także listownie) (2195-39-)
w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1 , 1. piętro.

Voslauskie  w inogrona
k u ra cy jn e

rozsyłam za zaliczką pocztową lub po otrzymaniu 
gotówki, opłatnie: (2193-3 3)

5 kilow y kosz z vdslauskiemi winogro­
nami k u r a c y jn e m i.................................. złr. 2'80

5 kilowa beczka (4 litr.) starego wina 
czerwonego voslauskiego . . . . . złr. 3-60

K ob erl & P ie n to k , handel łakoci, 
w Wiedniu, Kdrtnerstrasse 33.

P oszu k u je  sie
UCZNIA do APTEKI
w większem mieście. -— Zgłoszenia pi- 
semne, zapieczętowane, opatrzone zna­
kiem uczeń do apteki, przyj, 
muje z grzeczności Z arząd  Drukarni 
„ C z a su 41 w Krakowie. (2238-3-8)

J ak w zeszłych latach, tak i tego roku, 
udzielam nauki j ę x y k a  n i c m i e .  

e k i e g f o .  o czem uczennice moje uwia­
damiam. (2231-3-)

E . S ch m id t, 
nauczycielka wyższej szkoły niemieckiej, 

ul. Floryańska 1. 17 II. piętro.

Iici,welny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

W ielm  Fenz w Krakowie.
_  Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1906-134-

Realność
składająca się z trzech kamienic trzech- 
piętrowych, w Rynku położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. —  Pośre­
dnictwo wykluczone. Bliższej wiado­
mości i wyjaśnień udzieli Józef Dór- 
ie r ,  p a łac  Biskupi od ulicy Wiślnej, 

na II. piętrze. (2170-2-3)

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 1782. (2296-2-3)

Celem w y d zierża w ien ia  
od dnia 1 stycznia 1888 r. 
na lat 3 myta mostowego 
przy drodze Podgórsfco- 
KoMerzyńskiej w Ludwi­
no wie —  ogłasza się publiczną licy- 
acyę, zapomocą ofert pisemnych, na 

dzień 31 października 1887 r., z ceną 
wywołania w kwocie 2136  złr. rocznie.

Oferty pisem ne, odpowiednio ostę- 
ilowane, przy dołączeniu wadium 10°/0 
eny wywołania, wnosić należy do W y­

działu powiatowego w Wieliczce, w ter­
minie do dnia 31 paździer­
nika 1887 r., do godziny 12ej 
w południe, gdzie również bliższe wa­
runki licytacyi przejrzane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Wieliczka, dnia 21 września 1887 r.

Prezes: 
K onopka.

Hamburski fabryka t  kawy -
świeżo palonj-, mocny i sm aczny, za V2 kilo 36 c., 
paczki pocztowe 4VS kilo 3 złr. 15 cent. rozsyła  
opłatnie za gotów kę lub zaliczką

Henryk Andressen w Hamburgu, 
(2171-3-4) St. Pauli.
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Wielki cyrk Sidolego.
_JT Codziennie w ielk ie  
jirzedstaw ien ie , w niedziele  

i św ięta  dwa w ielk ie przed­
stawienia. P oczątek  pierw szego  

godzin ie 4tej p op o łu d n iu , drugiego  
god zin ie  7 V a w ieczór. (2149-12-)

Z szacunkiem

Teodor Sidoli, dyrektor.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


